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Koniec oszczercze! Kam panii.
Warszawa. (Teł. wł. ..Gońcu Kruk.") 18 bni. 

W  czoraj o godz. 1JM) popol. rozpoczęło się imien­
ne ghwowanie »v sprawie wniosku ]x>s. Moiraczcw - 
skiegó ((PPS.) jrrzeciwko b. Ministrowi Skarbu pos. 
Kuc burskiemu w związku z U»w. sprawą ż.yra.r- 
dow-kn.

Wniosek upadł, pomimo. że głosowały za nim 
PPS., komuniści, Wyzwolenie, Związek Chłop­

ski, grupa bołszewizująca Wojewódzkiego, ukraiń 
cy, białorusini, niemej i żydzi. Przeciw wniosko­
wi w ypow-iedzialy jsię k|r(»iłnctftva- narodowe. 
W  ten sposób roczna kampanja przeciw Rządowi 
większości narodowej skończyła się sromotnie 
w chwili, gdy pr*ed kilku dniami ostatecznie zli­
kwidował się wódz lew icy p. Piłsudski.
{Szczegóły poneJrasua fk jami wowniąrra- lwurocni).

Ciężkie położenie naszej wsi
i.k.i Sprawozdawca ..Gońcu. Krakówsk." zwró­

cił się . w dalszym ciągu cló jednego z wybitnych 
zna* ców naszej w *i i jej ciężkiego położenia w 
obecnym czasie i odbył z nim poniższą, bardzo 
inte rosująe ą rozmówę:

—  Jakie jest p-otóżenie rolnict wa w ogólności, 
a małorolnych w szczególności ?

Położenie to jest wprost fatalne. Właściwie 
rolnictwo znajduje się w okresie wywlaszozonia 
go. a to z powoli u zbyt wielkiej różnicy cen pło­
dów rolankrzy< h. a artykułów przemysłowych. Do­
dać turaij należy v że klęski elementarne nieuro­
dzaju. które dotknęły w roku bieżącym większość 
rointDtwa, dają ''sit; imt szczególnie we znaki, a 
reśsjlę, dopełniają podatki. Rolnik nie .jest w sta­
nie zaspokoić najprymitywniejszych swych po­
trzeb. Ddoz-iraa on brak żywności, a w niektórych 
gminach nie jedzą wogóle chleba, lecz żywią się 
kartoflami, kapustą itd. Z tych powodów i młyny 
gospodarskie stoją lioeczyiuńe. Odbija, się to i po­
średnio na przemyśle i handlu, ponieważ większość 
rolników przestała być konsumentem (przymuso- 
wa i nienormalna oszczędność. mająca w7 sobie 
dużo zgubnych jnoiwiastków). Oliarakterystycz­
na rzecz, żc mimo zmniejszeń* j produkcji wsi, na 
rynkach miejskich znajduje się dość nabiału, a 
pochodzi to stąd. że maso ludirośoi miejskiej ogra- 
niczlf® konsinwjo mleka, by za uzyskane stąd 
pieniądze kupić sól. naftę. zapałki i inne r/.eezy.

—  Jakież su Avidoki na przyszłość?
—  Gdy , jak najrychlej mógł być rozprowadzo­

ny kredyt i to kredyt zwrotny, najprędzej w je­
sieni 1925, sytuacja mogłaby idee zmianie na le­
psze w banko krótkim czasie, Sieć spółdzielni kn 
dytówych jesi w M iłopnłsre bardzo gę ta. nieste­
ty z powodu braku kapitału obrotowego z 1.500 
spółdzielni wiejskich i małomiasteczkowych, uru- 
cbouronych jest zaledwie 600, które obracają ka­
pitałem około 2,000.000 złotych. Oprócz spółdziel­
ni kredytowych jest w Mukrpolsce czynnych kil­
kadziesiąt Kas Oszczędności miejskich i powiato­
wych, które av normalnych warunkach pracowały 
głównie z ludnością rolniczą. Łfmtrzebo-wanie 
kredytu jest tak wiótkio. że dostępne obecnie kre­
dyty nie pokrywają go ani w7 jednym procencie. 
Zaznaczyć należy, że kredyty, udzielane przez 
Kasy spółd.zielcjzi są 3- do (i-nrie-sięezue. a takie 
kredyty są dla ludności rolniczej zabójcze, po­
nieważ rolnietAA'0 daje dochód raz aa- roku (natura 
—  jak chciałyby niektóre sfery rządowe —  nie* 
naguie się do ustawy^ś-.

—  Jałt się przedstawia, sytrawa oszczędności?
—  W  takich AA-aninkach nie można się spodzie­

wać cnotĄ oszczędności, raz dlatego, że gotówki 
wolnej prawie, że niema (za cenę krOAY\ t rudno 
rolnikowi nabyć buty dla całej rodziny), następ­
nie szerokie sfery7 ludności taik miejskiej, jak i 
wiejskiej nie przebolały jeszcze strat z powodu 
dewaluacji wkładek oszczędnościowych, pożyczek 
państwowych, a nadto w różnych stronach kraju 
•—  p< wne wrogie indywidua, szczególnie z pośiód

żydów —  rozszerzają wieści, że wartość złotego 
musi upaść. Mimo to jednak, ludność szczególnie 
rolnicza, rozpoczyna składać av swych Kasach 
Spółdzielczych drobne oszczędności, które docho­
dzą już dzisiaj do kilkuset tysięcy tylko aa7 Mało- 
poisee.

—  Jak się przedstawia połatyika podatkowa 
rządu?
iŚL^^Giężkie położenie rolnictwa potęguje obec­
ny system podatkowy. Rolnik, nie czytujący ga­
zet (gdyż nie srać gx> na. nie) ani Dziennika Ustane, 
nie wie, jakie podatki i kiedy ma płacić. Egze- 
kw7owanie podatków7 w obecnym czasie pociągać 
musi za sobą unadek wraivztatów rolniczych. Po­
zbawienie boAiem rolnika iaiweartarza żywego, eo 
najlatwic-j zająć sokAvcs4irat.oro.AVT,. równa się unie­
ruchomieniu gospodarstwa. Poza tran zdarzają się 
bardzo .'częste wyicwlki niesłusznego i k.ZĄwdzą- 
ei.go pAKlatkoAA-.inia. pochodzące stąd. że djfdnin 
dzisiejszego nic uwzględniono JkMziam rodzimych 
gruntóav. Zapowiadana zaś od dłuższego czara 
przez organy skarbowe rewizja tego lrienonnal- 
tugo stanu rzeczy idzie żółwim krokiem.

Niemniej ważną rzeczą tak dla uzy 'kania kro 
dytu, jukoteż dla prawidtowago i sprawiedliwego 
rozkładu poiła tkÓA\- jest sprawa ureguloAvania hi­
potek włośc:ańskich. Zaznaczamy tutaj, że hipo­
teki posiadają jedy nie Poznańskie i Małopolska 
(av tej ostatniej są jednak w następstwie AYojny 
l>avdzo AAielkie braki i luki), av KongmsÓAYce zaś 
i na ziemiach wschodni oh hipoteki należą do izad- 
kośei. Dotychczasowe prace celem założenia hi­
potek są wprost śmieszne, gdyż w przeciągu roku 
zakłada się zaledwie 3(10 nowych hipotek, czyli, 
iest nadzieja, że na uregulowanie hipotek przy 
dotychczasowem tempie, w całej Polsce trzeba 
czekać kilkaset łat.

—  Jak się przedstawia sprawa inwestycyj na 
wsi?

- W tej oliwili o inwestycjach nie może być 
mowy. bo-, nawet budowa now7ych domów miesz­
kalnych i przebudowa lub poprawa budynków go­
spodarczych zupełnie ustala. Nie więc dziwnego, 
że obecnie bardzo często po dwie rodziny mieszka 
w jednej Izbie. Sprawa więą ńuwestycyj może się 
zacząć dopiero z chwilą ożywienia się kredytu 
i to dhigoterndnowogo. Co się- zaś tyczy nicłjo- 
racji i komasacji grantów7, to sprawa ta tak bar­
dzo potrzebna, a dopiero zapoczątkowana n nas 
av Mał.opolsce przed wojną, również Aviąże się z 
ożywieniem kociły hu. a ntidtó łączy się ściśle z od­
pływem ze wsi części ludności, gdyż tutaj aa za­
chodniej Matopolsc* mamy ogromne przeludnienie 
na wsi.

—  Ozy są na wsi bezrobotni?
Normalnie nawet przed Avojną. jak już. sama 

AvskazAije statystyka, rolnictwo nasze miało o kil- 
kanaśc‘e procent za dużo rąk do pracy. Dzisiaj, 
gdy odpadły tYyjaady na roboty sezonowe, gdy 
ograniczoną, została nasza emigracja zamorska, 
posiadamy szczególnie zimową porą miliony bez­

robotnych na wsi. Charakterystycznym tu będzie 
fakt. że av da liii 1 grudnia hr. na Rjptku krakow­
skim pojaw Py się rzesze dziewcząt A\-iejskich, któ­
re zgadzały się jfć na służbę jedynie za życie 
przez zimę. Nastąpiła nawet bijatyka ze służącc- 
mi stów. Żytek, które nie mają, pracy, gdyż po­
staw il\ nadmierne v \ magania. Dla polepszenia 
tego stanu Patronat Spółdzielni rolniczych orga­
nizuje po wsiach współdzielnie wikliniarsko-ko- 
szykarskie. Akcja ta rokuje Avielkie nadzieje na 
przyszłość, jednakże dzisiaj z poAcodu małych za­
mówień (zagranicznych) mało rąk znajdzie zaję­
cie.

Co należałoby rolne, by spowodować popra­
wę av gospodarstwie rolnem, a co za tern idzie, 
ogólne polepszenie bytu w Polsce?

— Należałoby, mojem zdaniem, uruchomić kre- 
d j i  długoterminowy tak dla drobnej, jak i wiel­
kiej własności. Kredyt taki potrzebny jest konie­
cznie na obrót ziemią, na spłaty rodzinne, na od­
budowę zniszczonych gospodarstw, na inwestycje 
i meljoracje. Przytem powinno się koniecznie u- 
chiwalić ustaA\ę o zakazie podziału ziemi poniżej 
10 morgów7. ł ’oAvinny być wypuszezonie listy za­
stawne, kf ocenił możnaby płacić podatek mająt­
kowy. Stopa procentowa pożyczek długOTęinriino- 
w ych nie jnywiaina. przenosić 8 procent w stosun­
ku rocznym. Dalej koniecznomi są jak najdalej 
idące pizyspieszenia tiiiroszcztmia av zakresie two­
rze® liii hi|Xitek drobnej własności. Terminy kredy - 
tÓAV hijuPeczny-rh jfówinny być kiilkunastoletiiio. 
IV  wszj-stkie krodjit-y trzeba dostać na rozum­
nych zaradacli zagranicą. Dpróoz wwżej Acymidnio" 
nyełi kredytów konioezny jest kredjd obrotOAvv 
roczny. Bank Połyki poAcinion utwoaz.A ć kredyt 
redyskonta weksli rolników, a przedewszystkiem 
organizacyj rolniczych. Kredra taki mógłby być 
AYyż.ej oproeentOAYany. np. do 12 procem rocz­
nie.

Czy zdaniem pana rząd coś robi av tym lgio- 
runku?

—  Rząd zdaje sobie sprawę z położenia, ale do 
dnia dzisiejszego nie zdobył się na wszechstronny 
plan gospodarczy, którj by i rolnictwo całkowicie 
obejmował. Rząd (łyskut.uje szereg projektów i 
pomysłÓAY. ](>ez dotychczas ze sferę projektowa­
nia nie poszedł do cząiiów. DkUego należałoby, 
zdaniem mojem naoiikać na rząd organizowa­
niem opinjii, Dy się zdobył na inicjatyi\vę i tak 
długo nie radził, gdyż życie nie czeka. 8tan rze- 
_(*zy. kłóty ) rztrdsta.AYiłem .jost pessy mis tyczny. 
jtnlnak ludaiość wiejska, mimo w prost strasznego 
położenia, nie traci nadzieji, nie ulega apatji i znie 
chęceniu, ale nawet przejawia dużo inicjatywy 
w celu odwrócenia tak ciężkiego położenia gospo­
darczego kraju. Ten kapitał żywotności winien 
być przez celową politykę gospodarczą rządu u- 
miejętnie wyzyskany, a rezultaty będą niezawo­
dnie dodatnie i z kryzysu gospodarczego Avyjdzie- 
my na Avielką drogę odbudowy i rozwoju.

tępi
___________ znana jeszcze przed wojną

ze swej skuteczności i nagrodzona wielkim me­
dalem złotym na wystawie w Wiedniu

Pasta A. Zalewsftlago
w Rawie Mazowieckiej

Uwaga: Nieszkodliwa dla zwierząt domowych i ptactwa. 
Zamówienia wysyła się pocztą za naliczeniem. 
Żądać we wszystkich aptekach i składach aptecznych
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P w e M a d  p ra sy.
Nasz mąż stanu o Kasach. —  Obiecanki... cacan­
ki. —  Urwipołcie polityczne na widowni. —  Rwe­
tes w organach „kandydatów do teki". —=*Et tu 

Rrute contra me?
■Kraków, 17 grudnia.

Po długiej, wywołanej ważaeim misjami poli­
tycznymi, przerwie, zabrał wreszcie głos wczoraj 
na łamach „Słowa Polskiego" —  prof. Stanisław 
Grabski. Zat/.ąl, jaik się spodziewać- należy, cykl 
artykułów na temat bezpieczeństwa na kresach. 
Już w  pierwszym swym artykule - wypowiada zna­
komity nasz maż stanu i znawca sprawy wscho­
dniej w Polsce tak oryginalne a trafne poglądy, 
że rzucają one właściwie nowe światło na tę naj­
aktualniejszą bodaj z naszych kwestyj wewnętrz­
nych. Prof. $t. Graibski wypowiada się przeciw 
stanowi wyjątkowernu:

„Zapciwuu- — władze a .limiiiwiracyjne wc są 
świetnie. Ale t wftsrrteaiiiio, że w -zyscy wojo«fQdo- 
wśc i sitaK-odtowiii^ua krosach s|. ylii; ule ■v\Hn.:,ci— 
tjewt liistócyoartiJ pr/.e.-irja.. To samo óoiyeizy za- 
rzńtióiw stiamfeiiaj-cli poKęiji z joKlfnęj. dyplomacji 
k drugiej stromy. A wołaniic o po ąńesizjw „wfor- 
-niy‘t5icói tyflko krzykiem -ro^lęt^oy-ycili neuwów. 
Nigdy jeszcze reformy, dawane z obawy przed 
diiarchją, nie przyniosły uspokojenia społecznych 
fermentów. Zaw-we byty owo, !Wrę;-.z juK«o>w>.ro, S 
istotnem dopiero zapoczątkowaniem — rewolu­
cyjnego wrzenia. I równie bezcelowem wydaje 
mi się walanie w tej chwili o „stan wyjątkowy". 
Nie ipjuinże samu ;dgłus«eii&* ..-tamu wy.ją!ikc'.\o*- 
go“ . gdy ant rząd. auł •Ścjjm, ani ogól 
iwego spefoezeń-iiiwn p-ctTIMebio nie ma jasnego 
konsekwentnie przemyślanego planu działania, 
{knórdby położyło 'kro* -iwawiAi barnu' zarówno 
imiepictawego- jak zagiranilirattóigo E0=;>łi.-rsffii".

Te uwagi, oparte nu szerokiej i głębokiej pod­
stawie socjologicznej znajomości praw życia, skła­
niają nas wszystkich d o . głębszych sfcndjów -nad 
fermentem wscłiodnim. JtbszCze raz podnosi prof. 
St, Grabski fakt, skądinąd zresztą już ustalony, że. 

sintejBljJtwitf doń (fj. bnuidytyznim) idizie z p*o- 
wiidcikiwj Rc*y:. Sowiety (rtfąirizują go, kićsjkjją 
niiini. To fakt - stwierdzony ponad wszelką 
wątpliwość.

Tak same' haijdauKur/.yziiią w Polsce Meiaoiw-aila 
,.:,milSor:ifiO;'0*wa“ . A lP  tylko inicjatorzy. masoni 
kieroiwiiicy duchowi hajdamaków .siedzieli -w mo­
nastyrach fcijoW-łkieli. ,,Czat-ńey“ kajowwoy świię.- 
d ‘łi -noże. Nożami temi rżnęli jednak w Humaniu 
miejscowi chłopi i kozacy typu Gonty i że­
leźniaka.

Byli to fa.tisKty.cy .juciśnionego pr»twj^wsj$t‘ 
i zwyuzupai 'Zbóje. Również dtóś 'Mcrowurby sat*- 
dzą w Mimiku. A  rabują byli połofóeenow.ic, dizU 
•zbóje w rodizaju Mifehy, pomagają zaś im „u- 
świattoankiai biafesu-slm".

Rosja sowiocikt -organizuje na naszem pogra- 
tójziu stały rucli bandycki, ożywiając dio tego 
w równej isfiwze antyspołeczne, zbójeckie, jak 
ant ypańsLwowe szowinistyczne białoruskie i ru- 
sińskie elementy z pośród miejscowej ludności. 
To jest rzeerzywkta treść ń/go ba,nldyityznrrai“ .

Nit* tle tegx) faktu rowwńrie 'prof. Gratiski swój 
szczegółowy pogląd na sprawę. Oczekujemy jego 
uwag z wielką niecierpliwością. W  Polsce przy­
czynią się do niejednego- wyjaCniema zagmatwa­
nej sprawy kresów, które właśnie objeżdża p. Thti- 
gutt i wygłasza, tam różne mowy. W  Wilnie obie­
cał imieniem Rządu, jak podaje za wairsrzawddini 
dziennikami „Naprzó<d", że

..Rząd twayinił wszyiP.ikła. eto- było w jego me/y. 
aby wzmocnić ochronę granic. Wikrótce na po­
graniczu znajdą się czterokrotnie większe siły, 
niż dawniej. Natamiasit wewnątrz kraju .pdkja 
nie będlzie puwiitjforzfom, Iwoz wystóboilonia. Doko- 
naua będzie reorganizacja 'administracji kreso­
wej w kierunku dostosowania jej do warunków 
miej scoiwych. Będzie iMmięty: chaos w iskwwo- 
tCaiw-.ttwic.

-Gdybyż to nie słowa wiceprezesa Rządu p. Wł. 
Grabskiego —  możnaby nawet wierzyć tym pię­
knym zapewmionioom. Cóż z tego jednak, kiedy to 
wszystko tylko słowa, słowa, słowa...

■Tymczasem zaś w"oliodizimy w okrns porożu mie­
nia czechosłowacko-polskiego. Różnie urwipołcie 
i błazenki polityczne podstawiają nogę. Ot —  pi- 
8ze wczoraj „H. Kurjer Codz.", .jakby na dowód, 
że nie wiszysrBko odrazu może być pachnące, jeśli 
dotychczas było... ciemnem:

„Oaetmoi pn^ypsać to ,c.ze«hofiibi:iwo „Gazety 
Warezarwsfeiiąj-1 posunięte tak daleko, że w de-

eydmjącej ckwli sipowodowsrlo icdakcję do nie­
mal atjSfcMgP1 ljoini&bamiia poiilśkkgo, a rtklamo- 
iwamki ozedkilego punldni' -wldżemia.?"

Chodzi zaś o -wczoraj wydany numer organń 
zasłużonego dla Polski stronnictwa, poświęcony 
sprawdę porozumienia obu państw. Gmrerwa nasze­
go podwórkowego linoskoczka, że są jeszcze 
iv Polsce ludzie, którzy wiedzą, iż

,A*r7. ścisłego sojuszu politycznego i gospodar­
czego obydiwu pa-u?i'w p zy-ilrość ta k PoiiMki, jak 
C.flFwh je/ zaikiwû ijżwadwtMnia'1.

Wara ci piesku .od poyea.żnych zagttilinień!... Je­
szcze tam walić w P. K. O., szachować Magistrat 
krakowski, podjeżdżać bank#®  jo  «i wolno!... Ale 
gdzie o bezpieczeństwo chodzi —  tam bez bła­
zeństw! Tu każde słowo trzeba ważyć, zaininiWsię 
je rzuci między ludżh Wara z mąceniem, gdzie 
o Pohkę chodzi...

Wczorajsze ..przc-siloirie''' gabintdcoie wybuchłe 
w komisji budżetowej wywołało rwetes wśród 
wielu. „Glos Narodu“ , niowiadonĄł' po do. pisze, 
że

..W kulach Chnz. Prm. wyAk gio-owauia wy-

■jiow w  Marakku. Na guinuiy strefy bśizptńskiej wy­
buchły niepokoje i powstarife zaczyna się p/zerzucać 
z terenu hiszpańskiego na trancuski.

Warszawa. 18 bm. (Tek wf»). W wietl^ajpikicb ko­
la,Ci scnyieekich wyrażają op‘nję,-> że podczas obec-

Wiedeu. ('PAT), 17 bm. ,.N. W. Ttig-blatf; donosi 
iz BerTmi,. że prezydent Rzeszy powierzy jeszcze dziś 
Stresemannawi misję utworzenia gabinetu. Drzienniki 
Docjalisitycziie twierdzą, że Streseinann nie będzie 
tworzy! gabinetu sam, lecz zaproponuje powtórzenie 
tej misji Lerchenfeldowi.

Berlin. (AW.) Psnozydont koindóroiwal wężc^jij przez 
cały dzień z przyw ódcaim! poszczególnych partji. Po- 
(uą\\;szy od szefa niemiecko-narodowych, byli obecni 
przywódcy wszystki ch pairtyj, prócz, ko-muin.stó;wr i 
\r(i!ik;isaho. Rrzywdócy i\-ylożyfi ^prozydwif.oiu-i swój

Warszawa. 18 bm. (Tef; wb). KiMcus.eł* oficerów i 
żołnierzy ukraińskich, przebywających dotychczas w 
Czechosłowacji, przeszło do bolszewików, a części o- 
two wrałazlo schronicnrio w Królewcu i okolicy, szcze­
gólnie w dobrach junkierskich. Królewiec stał się cen 
trum antypolskiej akcji Ukraińców. Stąd tcż= wyszła 
■ nicja.tywa urządzenia specjalnego biura propagandy 

I przeoiwpalskiej. W bin /.e tom mają być pirzedćij-s.zyc, 
W cm zatrudnieni studenci ukraińscy.

BUDŻET DODATKOWY W SENACIE.
Warszawa. 18 bm. ( I ’cl. wł.). Wczoraj wieczorem 

•odbyło się posiedzenie Senatu, na któretm pen kilku 
drobniejszych spirtuwa-di senator Buzek (Piast) w bar- 
d-zo tobfizerujmi ;wyiwodz:e zaczął omawiać budżet do­
datkowy na -rok 1925. ■Dy-ikû ja prawdopoclobnie 
"przeicittiginie spę do czwartku.

POSEŁ ANGIELSKI W ESTONJ1.
■Warszawa. (Tek nł.) le  bm. Posgł aagpMfeiki, który 

'.łfctyóh-eizsts -miał viWoją sk̂ dziibę w Rydze- i jetdftmeizo- 
•śiiiiict -reiprezciitował Angflde w E-foinijh wsifcutek r-oa- 
pon/.ąidizenht rządu. % 0w  isratMuJwSoSy d'o TaiifiSaiac 
Rząd angielski obce w ten sposób wykazać swoją 
sytrtpatję dla rządu estońskiego i i< dnooześnie pra­
gnął, aby poselstwo mogło bacznie śledzić Soiwiety.

PROCES PRZECIW ZAMACHOWCOM NA 
LWOWSKĄ PROCHOWNIĘ.

■Lwów. (AW.) Przed* tryibuwmliam przysięg-ł-jieh sM  
ovęi dwisiiuj dlwaj dhted czynni cztomkotwie zbrodmcizey 
szajki szpiegowśkoJcomunisitycziief, która w Iipou br. 
dokonała zamachu na prochownię na Polach Klepar- 
skich. P5en\>.zjr cfka^ppmy tp Anna Jaworska, byl:i 
'keliieilka- 'ka-wiaimi. RetpwWŁc, lat 27 religji greeflootka- 
itolkikiiej, żona. AHetotanldra, była wnraa % mężem naj- 
czynniejszą Mc jaitorką i organizaitoriką czynów tej 

-szajki zm*ełiŁa)jącyxh do gwati-ownej zmiany formy

Wołał duże , niiezia-;dio(wole(nie(!) Stfery • Ikiarowinioze j 
mważ/iiją wchitąpenie p. Joiroszyiiislkiego za p6' 
•wiein wybryk, chcący wyiwolać zaanącetniiĉ !) stó" 
mimików, ikiiósne do ' żaidlnego i eW tśtfi n&e dopro* 
iWacLzi diTa/tegio, że w  ciąign środy nastąpi tf&- 
ttfltnfja- t!dj -uwluwaly11.

Nastąpi —  nie nastąpił... Poeóż się tak jednak 
odrazu denerwować na równi z „Czasem":

„Jeśtii koadkj-a ainltyrządowTu nile jest jewso^ 
dojrzałą, to  kiomfeja. będizie musliiala swoją 
icluwalę -zreatiiimTOiwać i wycofać iię z rozpoic®Ę" 
■tego pmidwyz-eśike przez stronnictwia. ataku. Ikr 
dać nialc-fży, że wcdiJe pogłosek krążącym <w W ł  
:sizaav!e ikanidydaifceim pnzyg-otoayytwanyim na sitanW 
iwyko mirótei Mkanbu ma być poseł MŁchiaChiki - " 

Jest więc i kandjAlat!... 1’ocóż to wyszysfko je* 
dnak —  pytamy jeszcze raz, kiedy, co oaijzaibar 
wnfcjsze, organy „koalicji antyrządowej" miłca? 
i jakby nie myślały o przesileniu... W  pewnych 
HtnmnLetwaich zaczyna widocznie jednak pano­
wać atmosfera niepokoju. Gorączka tek!... Jesz­
cze me!..: —  Zawcześnie... Przyjdzie jednak czas 
i na to!...

Chamberlainem i Mussołinim do po/onmicnta w spra 
wie jednolitego zrw alczania bolszew izmu zairówno ^ 
Europie, jak w Afryce. Jest to nader ważne z powo­
du Męski Hkizpiainów w MarokkiU, którą Imioże Mo­
skwa wyizysikać do podsyoeiiiti ruchu niuizulmańskie- 
gio- w północiucj Afryce.

uchodzi .-wciąż Stf.esemann.
•Sfery nacjonalastycizne podpierają myśl .rządu poJ 

kierownictwem kanclerza bezpartyjnego. Teki obsa­
dzone by były przez ministrów dotychczasowych, 
prócz portfeli, które dotąd posiadali demokraci'. Naro- 
dowomiemiecc;, mieliby o f zymać stanowisko wice­
kanclerza, teki gospodarstwa, komunikacji i terenów 
okupowanych. Zdaniem ruaeijionaJLitófw przyszły gabi- 
Bef popierany byłby przez partje mieszczańskie od 
centrum do niemiecko-naroJowycli.

Związku Rzeczypospolitej. .Jaiwor-ka o,-ikarż;oiii'a jest 
róiwrfi.iyż o wyiw:a>itywan-ic się o silach zbrojnych pań- 
sitiwa. Liirugi odkairżony Bartliomioj Bober lat 37 re- 
ffijji rzyni.-ko4ka'tiol','iiik:ij,, wkuiprezo? towairayi.Jt>w» 
myiśbiwi-kiego oraz wliaśficiCil dororiki- auto-
nrobiilicHej bj 1 ćuipbwą m-aterjałów -w ybitclfawycib 
za jipciiijaihiiPtu wynagrodzenileni. Oiboje w śtedlzltiwie 
Srzy/jniji.li się do uf/.iuhi w ty-c.li zb o iminch. O/ś/dnie 
Ja-wifogia d.o winy się. nie przwznecje. ccliiKH-Aiaidajsjic 
wymijająco*. Również oskarżony Bober ifc pirtzyzina- 
jc- ?-ię do winy. broni i imłecjatów wybuc-liowy-.di nic 
gSoirailaii. a jc-żói używał ich, to clo celów I-ciwiec- 
k-ieh r ryibadkieh. Riozipraiwa potrwa oik.oio t.raecihpdni. 
POSEŁ POLSKI W PR ADZE LASOCKI O STOSUN­

KACH POLSKO-CZESKICH.
Wiedeń. (AW). W wywodzie z .wiedfóskun przed- 

sfaiwk-Lólem ,Xulove Nowiny" oświadc-zył nowy poseł 
polski w Pradze, Lasocki, iż Czechosłowacja jest je ­
dynym sąsiadem Polski, z  którym możnaby było 
dojść najprędzej do po mumiert a. Puzedtem! .jednak 
musi być roziwi.ąaany szereg kmre.sfijrj, w przedcwwfys-t- 
kiem kwest ja mniejrzości polskich w Czechosłowacji, 
szereg kwestyj kościelnych i szkolnych, oraz pewne 
różnice na Rusi Przykarpackf.ej. Zadaniem moim - 
mówił poseł — koniecznem bętlz e przywrócenie nor­
malnych stosunków gospodarczych między oibu pań­
stwami, a to ze względu na potrzeby eskportu pol­
skiego na Zachód, jak i trazyta dla Czech do Rosji. 
W  najbliższyim crza.se rozpoczną się rokdjWankt w kiwe 
stjach prawnych, sanitarnych i celnych. W  pierw 
szych miesiąca eh 1925 irotku chcielibyśmy zawrzeć 
.szereg układów.

ŚMIERĆ GEN. KREMPY.
Warszawa. (AW.) Na udar serca zmarł generał 

ibrytgctidy Brtlesław Krempa, były dowiódlca 8 dywizji 
pieeboity w M.o-JSinie, owtatmo doiwódca 27 dywdrjfi 

- piechoty w Korwlu.

N fc p iM a c e  wleSci z  H ^ ro k h a .
Ruch pow stańcy przerzuca się w strefę francuskę.

Paryż. 18 bm. (Teł. wł. .,Gońca"). Nadeszły i-ntaj 
bardzo niepokojące wiadomości o porażkach Hiszpa-

■nych narad w Rzymie, doszło między Briandea*,

Przed nowym gabinetem w Niemczech.
Kto kanciarzem —  Stresemann c?y LerchenfeSd? —  Ciy powstanie tlok  prawicowy?

że syjtuacja JK-st. niezmieniona i spodziewać się należy 
rządu ze stronnictw dótyidhc®us!Oi\vyoh. Za kandydata

pogląd na utworzenie noiwego gabinetu. (Ukazało sńo,

KRÓLEWIEC CENTREM ANTYPOLSKIEJ AKCJI 
UKRAIŃSKO-NIEMIECKIEJ.

■rządu i oderwania części państwa od jednolitego
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Kres oszczerczej kampanji.
Kraków, 18 grudnia.

(iwś.) Wczoraj zafcońcayla sic oszczercza kam- 
;panja pifceciw b. miiii-stroiii skarbu Kttc.hars.kio- 
»u . Sądzimy, że załamała, sio ostatecznie. Nic u- 
Łaiią wprawdzie jeszcze czas jakiś krzyki i miota­
nia- sii. iiajw iększych oszczerców, przez kilka dni 
będzie w lewicowej prasie głośno i wrzaskliwie. 
Sie wszystko to już będzie bez zmoczenia. Główna 
bataija została przez oszczerców przegrana.

A batalia ta trwała długo, bo od chwili jmw- 
Stania*. rządu polskiej większości, Powstanie tego 
rządu bym k.,mienieni obrazy dla lewicy' i stad 
spotkał sic on tal początku z wałka, zapamiętałą, 
nieprzebierającą wcale w środkach. Gdy rząd 
większości polskiej wszedł na drogę stanowczych 
twsp.ków celem sanacji skarbu, lewica dostała 
Wprost szału: postanowiono tam za wszelką cenę, 
za cenę choćby rozruchów, choćby krwi pomor­
dowanych ułanów, choćby rewolucji i zburzenia 
oraz wywrócenia w' Polsce wszystkiego do góry 
nogami, nie dopuścić do tego, aby dzieło sanacji 
skarbu zostało złączone z imieniem rządu narodo­
wego. Wre-zcic dopięto tego. żr rząd |M>lski.-j 
większości został obalony, a U- stało sio to o ile 
chodzi .» plany lewicy w znacznej części zapoźno. 
bo rząd ten mia.l już za sobą uchwalone podatki, 
budżet zrów noważ, uy. oszczędności, walory zację. 
przygotowania do reformy wakftowej i w ogóle 
plan sanacji gotowy do najdrobniejszych srzcze- 
gól(Vtv. Lewica obawiała kię. oby te fakty nie do­
tarły do śi\ łani inności ogóhi i nic zostały przezeń 
należycie ocenione. Aby to nie mógdó. .nastąpić, 
należ a1 o. zdaniem lewicy, rząd t, u. jego ideę je­
go czyny, obrzucić oszczerstwami, wzbudzić prze­
ciw ni. mu taką nienawiść, kióraby nie pozwoliła 
zęlolm- Gę społeczeństwu na trzeźwość sądu.

Za przedmioi ataków tak pomyślanej kampa­
nii o>,/czeri-z(-j ’ y brano sobie b. mpiistrb Skarbu 
Ku..h;i,.rr-.l-'i<‘go. czyniąc mu m.imowoli przez ten 
wybór zaszczyt, gdyż w ten sposób skupiono prze­
ciw jego osobie całą nienawiść, jaką lewica żywi 
do rządu narodowego za jbg'o zasługi na polu sa­
nacji -Karbu. Tak więc b. min. Kmdiar-tleniu 
przyya fla rola ciężka, osobiście bolesna. aJećwa- 
gólc z punktu widzenia polny"znego i zaszczy­
tna i dodatnia.

Ab żiód.a ka.mpamji pr/odw b. min. kuchar­
skiemu należy szukać nietylko w zaciekłości par­
tyjnej lew cy . to znaczy stronnictw lewicowych, 
ehcącwh po.srzi.-fiać swego przeciwnika. polki cz 
siego. Wchodzi! tu w grę jonzeze Jeden czynnik. 
Przypatrzmy sic 'tttko oskarżycielom b. min tetra 
Kncha.rskiego. Kto są om? Nietylko pytamy o to, 
do jakich należą partyj. al. co repn zentnją oso­
biści"? (>to główne mowy oskarżycltd-kifg-na o- 
negślajszem i wczorajszem posiedzi’3ii'i Siłjmu ivy- 
glo.siłi pp. Moraczewski. Yimiaz. Marek. Go przed- 
-.ta iają te usobi razem wzięte, a wid* i pości 
Moi actzcwsk!. kaj : i a iHpnv.yde.n-t- ministró w- ..na 
bae«rtość“ . który niedawno p-djąl kampanję prze 
d w  min. 'sikorsikiemu w imię p. Piłsudskiego, 
z powodu czego nawet przez własny klub PPS. 
został zdezawuowany da-lej poseł Amusz. słynny 
z o.-zczi r.-ewa rzaiconogo na. śp. ks. Kazimierza 
Lutoshn. sK-iego. a znany także ze swojej przy na 
leżnośei do najzaeieklejsz.-j gmardji tegoż p. Pił­
sudskiego. w reszcie jntsel .Marek, jeden z głów­
nych sprawców' ponurych wypadków listopado­
wych.

t'i panowie wystąpili w roli oskarżycieli. Vby 
zrozumieć co w tem -ię miuści. należy pamiętać, 
że pow-'urnie rządu polskiej większości wiąże się 
z .ustąpieniem z annji )). Piłsudskiego i z przerwa­
niem jego ..bajecznej karjery". Stąd nienawiść 
piłsudczyków do rządu naród owego wysunęła się 
na czoło. Stąd elementy najbardziej p. Piłsud­
skiemu oddane znalazły się w pierwszym szere­
gu oszczerców b. rządu polskiej większości, a 
zwłaszcza ministra skarlm tego rządu posła Ku­
charskiego.

I za\>te dziwny, a rówmicześnie jjikże znamien­
ny splot zdarzeń ujawniły ostatnie dni w na>ze.m 
życiu ]X)lj?ycznem. 'Wódz lewicy p. Piłsudski koń­
czy (śię ostaitecznde, rwie swoją zręcznie zakisce- 
irizowatną legendo, likwiduje się i pmiża w kale 
plugawych słów. Hisdorja sześcdok-tariej • blagi, 
pozy. żackielości paityjnej bezprzykladan-j. py­
chy i nieodpowiedzialnej megalomanji. kończy się 
bezpowrotnie w niesławie.

Zrozmnńp.ć łatwo, że na tle powyższej sytuacji, 
wielbiciele splugawirouej legendy dokładali sta­
rań, aby- wygrać a*trt usiatfY: uiedopuścić do wła­
ściwej oceny w społeczeństwie idei i zasług obo­

zu narodowego, w  starciu z którymi w ódz ich zo­
stał pokonany, i odsłoniwszy w przystępie szcze­
rości swe wdaściwe oblicze moralne stióczył się 
wr odmęt, haniebnej kompromitacji.

Wczoraj został wytrącony z rąk lewity' i gwar- 
dji „skońezoaiej wielkości' i len ostatni atut,

Niepoczytalny wniosek o oddanie b. ministra 
skai bu Kucharskiego upadł. I nic tu nie znaczy, 
że wniosek ten skupił pokaźną dość głosów, gło­
sów- partyjnych przeęiwnśków posła Kucharskie-. 
g‘o, którzy chcieli odbyć na nim sąd, sąd rozumie 
się partyjny. .Test śmiosznem, gdy Sejm preten­
duje do roli sędziego, bo praeeież każda decyzja 
Sejmu o churakterzo sądu jóst tylko aktem 
pewnego rodzaju gwałtu jego większości nad

Warszawa. 18 Inn. ( Teil. wł.) Obrady M-.jmwie wó, 
wtorek przeciągnęły się zinac.-zin̂ j poza godzinę 10-tą 
iwr.e-ć/,. Geiupy. um i ai kowane lliSowa.ty odrazu jeszcze 
w c.kĵ (| wittorikm załatwić -prawe ż - y - Kwi!kn. Jc- 
Mwafliżc- wob»o zuiużcińa po-ilów wiośehiń .lkiv-h wnć.o.- 
-'■k o be z,], oś* odmie obiady został od;i-zu*om. tak, -żK 
cbirady pnzifaąiiinęlły się ua środę -nwio.

PiuiiOt n-m lmdi.niitnu-̂ ijin.yniL ciidoku. ob.ru I bvlo \\-y- 
^tąpicitde pa-lia. Dołw-zauskłego, której wywarto 'bardzo 
silne wrażenie na izbie. IMfcawał je w> środę ó;ba:lić, 
poseł Mairilk, jcsimaik̂ żc wywody jego par ek -1 ;ó>:.i t  
u. twoikŁęik.iC' n ar z; W a,t y osłabić wt ażi -mra. mowy p:o- 
jjrzodjireij. Dj iltaęija. śs o*Sowa nfe .-••tub zupetnic na, 
wy-okosci) zadaiira. L'o-eit Ballin (« gt.mpy Wotjciwmdz- 
k.i.eyoj itaiwał w obroańe Pottoy i Pcflmirowiciów. 
Hrudsdd (ulkrat.incc) u-itował itbyitaiw.iu \r'-itau-o (ktir- 
/.einia wszystkie rządy i wszystkich ministrów pol­
skich. Poznański (Bi.yi^ta) tej -ąu-obriości za- 
latiwit wl*tz<:ikie ptuazilnmild z. W imli*-
nai Kiliubu P. S. L. ,^Piust“ post-3 Bmulacki złożył o- 
sw.!aiJk-,z;-i,v;c, ż.e ('oni.oważ wtaio k ’- KśmGi. znihiTza- 
jajco' dio upSwklttoinła sipnaiwy, nie zte-taty u •'iiwatOne, 
jhWJo. Kiiub w.straymntijć się od. glosowania. Bardzo 
JImże wrażenie iw ywarło ośhciarłbiziŚf-c przi>i\v"0-.l itczą- 

IN ro  ktamii-pi ż.jimwiloiw.-kiej po-ta R.omoc.k.iego (Oli.

Warsza/wa. 18 bm. (Teł. wł.). Wsikaitek rannego po- 
siedizeuia środoiwego Sejmu, nie mogło' przyjść do 
Obrad nieik.tórych kcanisji, IMułego też dopiero popo­
łudniu zebrała sfę komisja budżetowa dla załatwieni i 
spra wy wtorkowego incydentu. Na. pod I-zecuiu ko- 
miśjd «|j'oseł Jaroszyński (Ch. N.) .powtórzył .-iwnje po­
przednie mot.yiwy, podkreślając, że Goi w dat r/.ym 
ciągu na stanoiwisku jedmomiesęeznegO' budżcitu. 12 
głosami Lowacy i Cii. I). przeciwko 8 gło -oin dok.ona- 
nÓJrcasumcji uchuTO-ły wtorkowej. Wóiwczas pos. Dia- 
mand (iPiPS.) z.głosił winiostk o uehrwałę 3-mie.Voczne­
go budż.etu. Fes. Rymar (Zw. L. N.) wypowiedział się 
za 2-miesięcznym. PrtMiijor Grabski <ośw iadezyt, że 
uie przywiąratjje wagi do uchwały 2, czy d-miwsiwzne 
go. prowizorjum. Pos. Rymai. g łos ił deklarację tej 
treści, ż.e z uchwałą jedno, czy 2-miesięcznego prowi- 
zorjum Z. L. N. nie łączy kwestji zaufania, czy bra­
kli zaufania dla Rządu. Związek uważa., że uch wale-

Wairszaiwa. (jTeil. wł.) .18 bm. Weaoraj wiecżoroan 
.oJbyto- ślę posiedw.iułe komisji wojskowej mi .1 u-ta- 
twą. o najwyższych władzach wojskowych. Na ] osle- 
Er/Jiirio jjjrzyitęd rrwfiśię* Sikorski. Pbizo.-ta.jący w o~ 
tpo-*yciji jto-eł Miedziński (;\Viyg|woMiie) zgłosił wnio­
sek, ahy z projektem ustawy przejść jeszcze raz przez

Warszawa. 18 bm. (Teł. wł.). W tych dniach banda, 
złożona z jO łudzi! uzbrojonych w karabiny ręczne i 
ntaszj nowe, dokonała najpadu na majątek Zagórce w 
pow iecie kirizeniienieckim, będący własnością posła 
„ejmowego Zienickiego. Majątek ten leży o 3 km od 
granicy. Po otoczeniu majątku, banda uprew adziła 
20 koni', wozy i uprząż, nie niszcząc zabudowań. Za­
rządzany pościg nie wydał rezultatów, zanim bowiem 
otrzymano wiadomość a napadzie, banda uciekła za

mniejszością, Abj tego rodzaju akty partyjne u- 
niemożliiwie konstytucja przewiduje dla oddania 
ministra przed Trybunał większość łtw'alifikowa- 
ną trzech piątych przy obecności połowy ustawo- 
wej liczłiy członków- Sejimu. Wniosek posła Mo- 
raezew;skiego nie tylko nie zdobył takiej więk­
szości, ale skupił jak powiedzieliśmy tylko par­
tyjnych przeciwników byłego rządu polskiej więk 
szóści.

Upadek wnUrskn p. .Moraezewsldego oznacza 
koiiiproiłii+acjó lewici' i jest zakończeniem osz­
czerczej kampanji, która trwając od roku zakłó­
cana nasze życie fiolityczniO-a dla- lewicy stano­
wiła doskonały żer. To jest dodatni wynik osta- 
tnieb dini, któiw zbiega się szczęśliwym trafćm 
7 ujiadklem os.fa.tecznym h-w ieowej wielkości.

Są więc w nawzem ż,\ ciu politycznem i po­
myślno objawy!

nabrał wctwnętnznitgo irniezWitego przekonania, 
że inicjatorom całej akcji chodzi o pewne atuty 
polftyczne i o ściganie przeciw nika politycznego. 

Po.-ót Chcihnoński (Z. L. N.), oiliwwiauiając fwdWwji 
Mtr-kow eświa lifizył, że istnieje wielka różnica po­
między żądaniem Sej.mtt wydania posła Marka za je­
go wystąpienie listopadowe, a Obernią dyskusją. 
O ile tang jak się wyiraiził śp. k~. iKaBimierz T«/u.t'-o- 
•-hiw-Ikr, clio-liiio Sejmowi o to, aby powł Maidk 
•mógł się oczy^eić ze w-izy-nfkicili za zwów, to o tyile, 
o illeby iSojun poiwrzlął: jakąś udi.wałę w sftiraw.io iiiiij. 
Kiiwlfar-k-iego, ńius:alby wy-'tępow'ać przed trybu- 
,'.iannn .-'tanu w chiaraikltcnze o.-karży.ii.la. p. Kuchar­
skiego.

'L-.i' /.ąd,/.ci ;|(> imienne glosowanie, którego wynik o- 
głoszono o 2 i pot popołudniu. Za wiKośłkiein po-ła 
.Morawzł w-kic^o gfc-owała. cala lewica od N. P. R, 
aa b-iwbr. 17ó ■ gloaami pw/.oc-jwiko Z. I,. N., Cli. D., 
K-"»b K.atnlwko-dziidbwemu i. grupie ks. lakonua tj. 
13? glosom. 82 Pai-ćbw.có.w ocMalo białe kartki. Po­
nieważ trak było kiwalrifikowtmoj wtidk-■fźo.śoi trzy 
nki.tc git<»'ują-r*y-.''h, pizejro wniosek o postawienie b. 
n. ilstra przemysłu i handlu przeil trybunał stanu 
u pad t.

nic dłużs-zego prowlzoo-jiiim wyanaga- Szeregu po«pra- 
arek do projektu ustawy i wcześniejszego załatw km ia 
do-datkeiwycti u<taw jkarbowydi, które z Senatu ma­
ją dopiero wrócić do Sejmu, a różnią się w sumie 200 
k Ikuuasitu miljomóiw między sebą. Nie wiadomo prze­
to-, jaka suma ma być podstawą pi-oiwiizoirjum budże- 
to.wego-. Wobec togo głosować będzie za 2 miesiąca­
mi. Wniosek posła Rymara upadł. Proi* iaxxrjum 3-mie 
sięczne uchwalono głosami lewicy i Ch. D., t. zn. 12 
głosamf przeciw 8 głosom. Po>. ł Rymar zast: zegł 
sobie ewent. wniesiemie vofum mniejMzości na plenum 
Sejmu. Pan premjer Grabski za.poiw iedział, ze w pią­
tek przy budżecie mini'steirstwa skarb u wy głosi ob­
szerne ekspose, w którem scharakteryzuje stan go­
spodarczy Państwa. Następnie poseł Śliwiński (Zwią­
zek chłopski) zaczął omarwiać budżet Sejmu i Senatu 
oraz budżet iPrezydenta R.zoc.zy;pdtpolifiej.

prawek. Bym to, o-r-zyiw:ś(-,;e demimu-tracja przeciwko 
mimimi-oiwL jts;lnaikż«* koau -ja. się dk> tego wu-io.śkti 
;iit- pezyehylfta, joecean min, Siileor-iki zabrał głost

kordon.
 \ox-----

O STAN WYJĄTKOWY NA ZIEMIACH WSCHODN.
Warszawa. (Teł. wł.) 18 bm. Zaikończeno dysJkti- 

sję nad stosunuBcanfii, panującymi na ziemiach wacho-
dnieb. Komisja, admiaristiraęyjna, zbiorze się w  c/war- 
t *  Po pi^zemóiweniu friSĆL Thugutta, ktÓTy jjwzod- 
staiwi poi.tykę Raą.lu w- tej dzk-feinks uasfąp glo- 
sowaitie.

 ooo-

Odrzucenie wniosku posła Moraczewskiego
w  f . z w . s! raw le  2«raritaw sklei

]).), który ościiadciży], że jako przewodniczący koatr

U f  Dii iSia«D i i i M  M  pj!l«l!!l
pierwsze czytanie wobec zgłoszonych przez Rząd po-

ahy projiłkit v\vą\

Kim wal i i i  i r w  M ii id WiJyaia.
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W obronie pracującej Inteligencji

Stabilizacja urzędników.
Prace wstępne. —  Termin stabilizacji. —  Warunki

Warszawa, 17 grudnia.
Z ntajbainMey koinipetociitiiiietga źródła-- otraymn.ujomy 

-w tej spawie u&̂ tsgpująice •wyijaiśaiuenće:
Tónlhfll stabilizacji wra^iiuików' nic- został jeszcze 

deSnfitytwttfie tetaflooy. S:tabiii'śńi|ję, raooz prosta, mu­
si .pojpraeitMć -zaszeregowani: o tftomiowMk urzędjniez.yoh, 
•azyli ustalenie ostateczne etatów tych stanowisk i 
przywiązanie do nich stopni służbowych. Płynność 
organizacji urzędów utrudnia tę pracę. Nie zdecydo­
wano dotąd, jaka ilość urzędników będzie potrzebna 
na poszczególnych stanowiskach, co sprawia, że rząd 
nie może jeszcze przystąpić do stabilizacji. Sprawę 
Tę ma załatwić wkrótce atgocljailna kc misja. powabuna 
iw tym ceiliu przez Radę ministrów. Ustali oma o4a- 
ttjiZn-kł iwyOcaizy stianowbik uteoduiczycih dla całuj®-j 
ilminitsitTaciji pańŁąwowej. W większości ministerjów 

wykazy etatów są już ustalone Komisja ukończy 
swą pracę pm *ł końcem r. b., wobec caego rząd bę­
dzie mógł dokonać stabilizacji w pierwszym kwarta­
le przyszłego roku.

W  gramńsaieh wykazów. sparzą Jteanyeb przez komi­
sję. a zal.wiiendJzoiiycłi przez Radę ministrów, stabili­
zacja obejmie tych tylko urzędników, którzy odpo­
wiadają warunkom, zawartym w rozporządzeniu Ra­
dy ministrów z dnia 26-go czerwca 1924 r. (Dziaw. 
Ust, R/ąpliifcuj Pol. Nr 64).

Zasadniczym warunkiem stabilizacji każdego urzę­
dnika w Aiżbie pańHttwoiwej jest złożenie egzaminu

. —  Ustabilizowani, prowizoryczni, kontraktowi, 

państwowego, przewidzianego pracz wsipmuiikuie roz- 
porząjdzeiic Harty mifiarorów. Władze wyższe mogą 
wszakże zwalniać poszczególnych urzędników od te­
go obowiązku.

•Ilość ustabilizowanych urzędników nie będzie wyż­
sza od ilości etatów. Ci urzędnicy, kitóifey ożyto z 
l>T-alkni jJtaitów. czy też nćddiosrtateczny eh tewalliffflaacgi, 
n'(! będą u-::l;tb:Kzciwui:ii. będą mogli nadal pełnić swo­
je funkcje w charakterze urzędników prowizorycz­
nych lub kontraktowych. Nie jest wykluczone., że. w 
-razie, patrztby rząd w  pewnych -wypaidlkaieih powięk­
szać będz‘e etaty urzędnicze i liczbę ustaihiTzowa- 
nj ch posad.

Jak wiadomo. hm,-a iwa o  służbie cytwćiliinej z  dnia 17 
lutego 1022 -r. ('Oz. U*£. Nr. 31) wymienia trzy  katc- 
gfarje urzędników pańs^ccwych: 1) stałych, korzysta­
jących z pełni praw ur/ędnle«ych. mię łzy  itimomi z 
prawa vrousitmni.linośc.j, to znaczy, że orazeczetile o u- 
MwtfęNai (tartego • miz/łiAka- zapiać .-i może jedynie w 
dirodz.e .plo||dK»w-ain:a dyR-M*l';«a;roeją'o; 2) prowćzo- 
•rycanyich, czyłi takich. których stanowl-lka mogą u- 
ilec refukeji ;  £ ) kontraktowych. zwiąaia.-nyeh z urzę­
dem umową o elia.iaikl»ze piawoO-państtwowym.

Stabilizacją dotknie z pewnymi -wyjątkami pierw 
szej kategorji urzędników. Jc.-t m-ażllhia.-..J jfty  wieOotó- 
rych urżędiMi prtmnfi ustalonych s, tamowi śk będzie 
•w rÓBulSa-ck- niiizlki;-. g :ly w Luowiib, lepiej narg-ainiziO- 
iw-anye.h, sięgać -będzie o 100 procent.

Handel Polski z zagranicą.

is r -Iffiil! i M l  t t l w .
Od1 koręipotndiCfntu „Gońcu Krakowskiego11.

Warszawa, 17 gradinia,
W dniu 10 ban. o g-olz. 11-ej rozpoczęły się w Mi­

nisterstwie Przemysłu i Handlu rokowania polsko- 
czeskie o zawarcie traktatu handlowego. Ze strony 
czesikfcj udział w  rokowaniach biorą: p. minister Dvo- 
rzaczdk, jato preowoduiczący delegacji czesltóeij, wraz 
z poiłem czeskim w Wianwzamie, dr. Fliederem onaiz 
klilikiunaistiu efcsperlKumi i uilzędn-jkamd. Ze stromy pól- 
islkiej pp. dyrektor depa-rfcumwuJtiu Tennenbaum wtratz 
7, p. Kasperskim, kohApMaaiitem Min. 'Rn/.emys.łu i Han­
dlu do spraw traktatowych, oraz urzędnicy poązrae- 
gólmych niini-derstw.

DZ!WY NAUKI.

Z tajników duszy.
PRZEMIESZCZENIE ZMYSŁÓW.

1.
•Dusza. hnJrtka zawiera tyle ciemnych, a jediao-ozo- 

śoie tak ha.dr.zo ciekawych pobfomów, iż silą ra-cizy 
oczemS ma-ioli itoeirować swoje ba-ia.-n.ia i w tym klei 
rimikiu. Prawic® zagadnienia, o- ikróryeh będzie moiwa, 
nie są niowe. gdyż pom-łzaHi je w ten łub inny “)po- 
s-ób lekarze, magnetyzenzy tiilozofowre i iimii myśli- 
jfeclS wmdków ubiegłycch. Obs.erwraeye i-eth, a zatem i 
wtniaslki nile były .jediuak poprawmie, î a.1 eżmilja -więc 
poddać cały mateąjał nagromad.zouy jjonówinemu n>z- 
partmzerrm.

Jeduecm t  itakich zagadnieai jest fjprawa tak zw. 
przetrreieszcz^nia (itrankp>zyqji) -zmysłów, o czam bę- 
rG.ie miowa w fćjtójtjcmae obe.duym.

•Słynny uczmy wdołki. Dr Cefsar Locmbrosce. opi- 
'^uy- w swem dziele .JĘjUBntyzm i Spirytyzm-1 fnll-E-t 
następujący:

W  1883 r. jzawerzwuuTOo go, jako Mcaraa, do chorej 
S. C. Paawm S. C. miała lat 14, odz-niacizała się inite- 
Higeirtqją i życiem ez.yitman. była doskonałe zbudowa­
na, teciz, niestety, w ofcresie dojeraowonia plciowiegK) 
popadła w bistorję. Wlśród' nrżnycih objawów hisTery- 
camyeii na muzegiółną wzmiankę zasinignją u dtoraj 
ataki soniTuimłniliczne,, gdyż im towaa^yszjdy Tjwyklę 
WTnrożiona dziiałiallnoSć. wiznttókonliorwTóśe i l-owni.aite 
eamamy charaflabeim.
. Po ataJcas-.h . rf«n-Tambnliezoycłi S. C. traciła w7irok, 
lecz, rzecz dtówma, „widziała11 końcem nioa kib u- 

.Obenn. W  tych watnurikaidi mogła ezyttać list., odróżnia­
ła. cyfry %>. To sarno dottyicizyło amy-słu powonienia. 
Gdly je(j podkuwano pod nos amoniak lub jakiś inny 
płyin praykry, nie reagowała wcaAe. Skoro jednak ta­

Rokowaim -zagah mini.-srer Kiedroń K-rótkiein prze- 
mówdeniem. w kstórcm powtitał oibeemycb przedsitami- 
cie-li ezeclio+ł-eiwaekieh i wyraził nadczieję, że na. tle 
w -tępny ełi roikowiań pira.-lkieh peirtralkkacje potoczą 
•się a/.ybko i doprowadzą do aanniTcia t-raktatu.

Na pT7.emówieiifśe to odipowńedfiił p. minaster Dvo- 
rzaczek, ji-ftezem mi-nkitier Kk.clroń oddał pozewodni- 
ctw.o w ręce dyr. Tennenbauma i opauścil salę.

iPo pnzy-,tąpiemi.(U do obrad dokonano wyboru 
dwóch komisyj: kolejowej oraz weteo naryjnej. Ko­
misja weterynaryjna odroczyła się na czas przedświą­
teczny, zaś komunikacyjna przystąpiła zaraz do o-

ką si«hi- tamwję przykrą. na.-WH<t w banti zo sil nem roz- 
(-■ieńczunlu abliżiuno rto .jej brody, kollsima lub stopy, 
zaeliiowywitla się, jakg-iyhy dozmaiwa-h* bardzo nh-piY.y 
■jcsinnĄjch w raće-ń jf^wmionroiwych.

•W danym przypasikn tnaimy do ^zyiriemin z tak 
7iw îiiam ,.p;i7.emiei'!zczt!a,:etm 7iiny-!lówr1-. Fakty, n-al-o- 
żąee do w-pomwaneigo gprz Mmiieeaczema" były zaiamo 
już dawniej.

W  1783 r. dymny leikaarz Petcli.rK, zmn.ny rówmie-ż /. 
•wieł-u cennych prac uankowy-edn opi-mje nasitępujący 
.prizylpaddlr: Pt-wnia mljolda i dobrze zbudowaną ko­
bieta, tJo której go zawezwania, leżała znpt-łhle nie- 
pnzyttlcinina, Cioiło jej było callklem zlanme, odifecih i 
bicie serca, prawie iTiecliOiłtTOegalji.e. Ofbe-cni sądz-iOa, żo 
•kobii-eta owa umarła.. Kiedy Petetlm podmiós-ł jej rękę, 
ta zatrzymała .się w nia -diainem położeń i,n. Była to- wilęc 
!kMaKd||^, Po pewtnyun ezawie clpśa zaczęła śpiewać. 
iZuiiieeie!|i#jw;ionyr jej boztusltwibnym śpiewem, Petetin 
rwyjkrzykiiiąl: „Co za niLet̂ zozęście, ie  nie mogę tej ko­
biety skłonić do mliłetzeiiiiia!" Gdy wymaiwiał te sSowa, 
fotek na którym siedział, nieco się usunął i kłka.rz 
■ujKudł na i^piorisiie cborey. Clwwa w tym momencie 
•jalkby się zibuidtoiła z odrętwienia, i rzekła: ..Nie gtnie- 
•waij się dokitorae. prze-rtanę śpiewać, je-ieGi ci s-fe to 
jntie podoba11. Ponieważ pa,cjrnitka do tej pory (t. j. 
podiczae at.ik.u ka.Sef tyczmego) nic nie slysizała, co 
•do mej mówiono, TujBzyfeicy sądtoili, że słuicłi odzyslkailft 
na nowo. Kiedy jednak zajeizęttol dk> niej mówić, znoneu 
nic nie słyszała- Krzyczano jej nad uchem. I\itieitiai 
mówił do niej przez lejek, lwiz mpróżmo — była z/u- 
,pełnie głtK-iia. akoro jednak lekarz ntaelhyiił się i: 2ja- 
czął mówić do doiłka sereotwega, ehona wzdrygnęła 
się i prosiła, aby mówiomoi cdswej, ,po pewtmym caatsae 
■cfhoru zmlowni zaczęła śpiewać. Petet.iin położył wttetdy 
swą rękę poniżtj jej piersi i ziapyiuł: JKłaictzego pani 
ciąlgfe śpiewa?11 —- „Śpiewam — odpotwfietdtelała, — 
żeby sapommieć o .sttracłm, joiki mnie ogiatrnsa. Ja tteraiz 
ciągło patrzę w sieWe i w*kyW®ó widzę, eto się we

brad, przyczem w obradach jej ze strony jKskikiei 
•wiziął udział dr. B. (  hrodkiewicz, nnezelink wydiziała 
w- Mim. Kole:. Pleir^rre jx>slodzenie delegaioji odłożo­
no do 17 bm. prze*Ś|pGhvdn!:iem. Rokowania toczyć się 
będą w ciągu bieżącego tygodnia, poczem ze wzglę­
du na okres świąteczny zostaną odroczone do stycz­
nia.

Równocześnie ? rokowaniami o traktat handlowy 
toczyć Się będą rokowania o układy: polityczny, pra­
wny, kolejowy i limie. pnzyc«em niesitóre z nich od- 
bj wać się bęaą w Pradze, gdzie w imieniu rządu pol­
skiego występować będzie poseł polski w Pradze, p. 
dr. Lasocki.

Ze stolicy Polski.
RADA TRAKTATOW A PRZY MINISTERSTWIE 

PRZEMYSŁU I HANDLU.
(Od własnego kore.-p. „Gońca Kr-ik.'-1)

Warszawa, 17 grudnia.
•Zgiodin-ie z -nrlelotoroć wyrrarżamctml żytewnfiajni ito j 

gOsąirjidtt.rezyeh co do utworzenia, e-itiia oi)łiailjoii!awe(ze' 
go w fljyraiwii.ch teaktaitów liamtdlioiwy.c.lu Min. Przem. 
•i Handlu opracowało regulamin Rady Traktatowej, 
która ma się składać z 20 członków ze sfer gospodar­
czych kraju. Rada Trateatwa: w myśl Hguktmiinia 
ma charakter doradczy -w y t̂kire-le polhjtki trafctaito- 
w ij i zbierać się będzie według uznania przewodniczą 
co,go lub na. weizwitipie nwińwter.-ttiwa. Mątdąin praermy- 
.siliu i ham-Jfju mi-amcywał prałwicńtaimącym Raidy p. 
prof. St. Gikól kiego, przeiwoidniczii.cego Kamltetiu (\d 

■ nnjgpa. 7,-iiHtiji?̂  Jas j^ o  p. Zygnniu-inta Ifllircrńi-fldego. 
•Ożtanikiawic Rady w lirabe 18-«tn.i poiwołiaiAf zostaną 
•ze w;siz\vtkieih dziedzin pnzemy^łu i handlu.

Pionierzy ideji Trockiego.
LIKWIDACJA BIURA CENlRALNETiO KOMITETU 

KOMUNISTYCZNEGO W WARSZAWIE.
Wykrycie „archiwum11 druków komunistycznych.
Warszawa. (AW). Władze wykryły archiwum do­

kumentów komunistycznych w piwnicy na jednej z 
dalszych ulic. Arehlwtum obejDiotwałe zbiór d-okunten- 
•tów centra,lin,ego koanót-eitu poCJ-klej pairtji koiuunesity- 
ean-ej. orua zw-ią.-zk.u młodizipży komuiiiMtytcizniej. Kie­
rowników i organizatorów aresztowano.

HUMOR, IRONJA, SATYRA.
•LEKCJA CHF-MJI.

•Profesor: Te cztery pi.enw:iia.-,.(kii: węgiel, kbóry się 
itMaczji C. tleni przez 0, wtadór H i aaot N, łatwo 
mażecie iiMmiętać., myśiląe o naawblkju Clohm.

Moryc: Paimiiej prttfewaiwei, a z jatkhdi piierwiasrtfców 
<Jhemiti/jivyeh slefcudia się natztwiHkio Hamftwtiml?

m

mmife-.j-iizleije. Widrzę. jak .seirce bije. jak się teurerzy 
najprzód jtigo cześć góciia, pfeżntiej — dolina, widzę, 
jalk k-ięw ctclijhiwa dwtonna kiynahinu11 -iibd. (jpaitrz o te­
go to baju autcŁckoipgi eN-kawą pracę prof. dira So­
li era ...AntoMWpji inięriie1-. A.eain).

Dóilfeki RotteJn t.r/.cnrał rękę na jej jwdpiordu. 
■dyszafci w-izy.-, ho dobrze, nńezailieżinic od tego, eszy 
mówiono do u-cha.. ręki latib m>gi. Z chwilą jei-Jtnaik, 
fci.etiy ręce oddalał, narwet na ba.rd'zo małą odległość, 
sł.uełi zanaiz lGitawał.

Anutkgilezitią. nfetorawmamie ciefkaJW-izii o-bsenwuoję 
podał Józef F.ranllc. ptofćsar Un.irwer.sytet.u Wileń- 
..-łkiiegio. Oborą, prócz J. Franka, ba.daJi talkżr profe- 
sanawlie Jędrze î Śtlfttidgciki i Nit^s/k.ow-ki (jprrcuf. ehi- 
inuigji).

(Pacjemitika Fnutlka, gdy dastaiwaita. ataiku tkaitaileipty- 
c/aiiegio. iK̂ łąewuniego z dkMtatzą. śpiewała, podjabnae, 
jak i e.łiora Poieitima. wylkoinywałai .aiijróanoiraidiDiiejscae 
gwit.y, ktO'7, nńc nie riłyćizałia, gtdy kitu ó  z oiłiecinyieh mó- 
•wiił jej do ucha. Słudb jednak wraeak śkoro mówio­
no do jej podpiersia, albo jeżeli pnzyłożomo do' ucha 
pręt żekiizny dlugośri miiiiej więcej jedlrtiegio metra i 
jnówio.no na drugim końcu. Kiedy Fiaink położył jej 
na dołkiu sercowym ełmistikę, zirutezaiuj w woidizie z 
•culkatem i ztąjrytał -uai^pjJpB. eo raa na. potĄpierelu. ad- 
ozeikla: ..wodę z entlkirem11.

,jSikąd paina o tein wie11 — zitupytał daleij. — vC®u- 
ję“ — oidtpomieidaiała — „coś citepłego i mokrego, 
coś. co ntd z piersi do ust- w t̂tępuje, wywołując ucau- 
•cie słodyczy. G dyby mi położono chustkę, zmacaatną 
w wodizie z emlkirem, na wiemzc-boiltkiu głowy, mogłabym 
i w ten, sposób rozpoznać oufkcbr.11 Kieidy Beakimou i 
Śniadecki położyli jej pod piersiami ulmsttlkę, zma 
ezainą w wodzu słonej, iiwairrz i horej zatc&ęj&i -w,tra- 
żać cdeąpoemlia i bół. Mówiła, że oziuje pod piensiamf 
ucisk, że coś ją gni-edie, Imz nóe mogła- in-njnoznaó, 
co to J&sJ

(Dok, aw,L\. M
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Akademja poselska w N. Sączu.
(Od własnego kOreąpcudenta).

•niestety omylił się bardzo! Została i w calem gfcujńe-Notwy Sącz, 16 gmlnia.
/W dlniu 14 ban. odbyła się w sali Sokoła w Nowym 

Siiczn, słoma/nilem miejscOwieigo Oddziałtu Z. L. N„ 
Akademja poselska z ud "iałcm postów: prezesa Jana 
Zamorskiego, Józefa Maitłosaa i Ludwika Jach] m\aka. 
Plirzytbyłycih posłów •prze&sitalwuł publiczności prezes 
Oddziału Mika. -

Mkaiciemiję zagaił poseł Jach] mink, poczerni poseł 
prezes Jam Zamorski wygłosił świetne przemówienie 
na temat odrodizonia. gO’tpodarozeigo PoiD-iki. które ze­
brami, bez różnicy zapatrywań politycznych z glębo- 
kiem przejęciem wy .-JHchalT. Już dawno X cv łr Sącz 
nie gościł w imoióh monacih tak wspaniałego mówcy, 
a zarazem ajogkanałąso znawcy na>zcgo życia. gospo- 
;d||cze|>o. Następnie przemawiał pefceł Jóżćf Matłosz, 
przoMawiiająic- sytuację wt winętrzną, smrawy kreso - 
t o  orarz skreślił idee przewtodme Zw. Lud. Na/rod.

Na Akademję przybytki rówtniież przjwódicy i człon­
kowie tut.. P. P. S., zachiowuijye się uaogół bardzo 
j>pzjikli:iidinie prócz kiiltkni. loiórzy do przemówienia po­
sła- Matłos/za. witrąeałi głupio uwwgii i tloeirlki. Skoro 
jednaik ogól puiMłerziniOtści energicznie przeciw ternu 
/zaprotestował — ucieMi, a jetk-ta z głównych pope- 
sowislkióh metnlerów, BieOait. o#te/r.taoyjf»e wysiedl z

n.iu i cichości w yśłuckaili- wysoce .pa-anjoityc-Łaego prae- 
mów.wnla poda MatiMŚśza do końca.

Tłumnie zebrana publiczność gorącemi oklaskami
dżiękcwata postom za przybycie, pacżem rozeettła 
-.ię do domów, wizmc-v.uionia na du-rihiu i pm  polonia ba 
darni 5 ideami Zwl Laiidcmio^arodciwogo.

Iow. i g r  w im  dziali).
Nowy Sącz, 17 grudnia.

Żydowscy (Ido kutołickżoh n'emaj handlarze rylb W 
NoW-ym Sącz/u s|pna*-,dają karpie po 6 złotych za 1 kg. 
Ponieważ wr Krakowie ryby te są po 3 żŁ 50 gjr. aa 
1 kg-., ze wizgfliędiii na zbliżający slię ofleree świąteczny, 
by umożliwić jof.n-r-- dhtiziekajaihłkiiiejj tańsze naby­
cie ryib. odniósł się miejscowy Zarząd Tow. Rozwój 
do tut. Starosty z prośbą, by położ] ł kres tej lich­
wie.

Czyi spożywanie ryb ma być iedynie żydom dostę­
pne?

Starosta mktj-ieawy. p. Kępiński obiecał słuszne 
żądania Town Rozwój uwzględnić i ceny ryb odpo­
wiednio obniżyć!sali i myśM, że i imtei ..tctwtcizy.-ize-1' z nim wyjdą — |

Wi bitni politycy gisgófęzgfrij.

N o w y  prezydent Konfederaci! Helw eckle].
Gorący katolk prezydentem  Szw ajcarii.

Z za kulis intendantury w Złoczowie.
SAMOBÓJSTWO MAJORA PRZEZ OTRUCIE. 

Aresztowanie dwóch oficerów w związku z naduży­
ciami w Urzędzie gospodarczym w Złoczowie.

Lwów. (AW). 14-ge bon. przybyła do Urzędu gospo­
darczego w Złoczowie komisja śledcza, wysibam. płhzez 
dowództwo. okręgu koirpuślnego Nr 6 we law owić, 

Komisja wykryła w urzędzie nadużycia.
IV związku z teau władze wojskowe aresztowały 

dwóch uficerów.
trzeci zaś, w randze majoora, z obaw y przed
areszcc waniem popełnił samobójstwo przez otru­

cie się.

Orgie bandytyzmu w Polsce.
UCZESTNICY NAPADU NA POCIĄG POD LEŚNĄ 

PRZE D S VD E M D OR NŻNYM.
Warszawa. (AiYY). W trzecim dlru rozprawy sądu 

Uoraźnego o napad -na pociąg pod Leśną zeznawał 
kierujący pościgiem za bandy tamŁ Zeznania/ wyjpadły 
prwedew* zyĄlkii-m obciążająco dla głównego oskarżo­
nego, Kraw czuka, który przyznał się w śledztw ie do 
winy, a obecnie zeznania swoje cofnął.

Basza emigracja
O POLSKĄ POLITYKĘ EMIGRACYJNĄ.

(Od własnego koresp. „Gońca Krakowskiego’’)
Warszawa, 17 gruidniiu. 

Osiedla polskie w Stanach Zjednoczonych i Kanadzie.
W tych dniach jwwrócił do Wa^zawy z Ameryka 

Pólinomoj p. Wojciit.ch Szitkiewciz, członek lYm-two- 
w*ij Rady Eniigraeyjautj o>raz przedUtaw-icieił Poblkłe- 
go Tow. 1-żmąBTO-cy.jneg’o. P. Siuki-onie-z, który odby­
wał pr- iiróż pnzy poixi.r-c,;.u ilinlNitersrtiwa Sjpraiw Żagr., 
spędził 16 miesięcy wr Stanach Zjednoczonych i Ka­
nadzie w celu poznania obecnego stanu osiedli pol­
skich w Ameryce Północnej i zagadnienia wychodź­
czego z amery kańskiego punktu widzenia. Również 
cełam podróży było naszkicowanie planu polskiej po- 
iityiki wychodźczej. P. Saiilkiewic-z informuje obecnie 
miarotojiń^ózyniinki rządowe o wyiiiiik-iieb swiooch spo­
strzeżeń. P. Szaiaiewtez zwiedził między btntmj osie­
dla polsikie w Chicago, Prttsburg, Detroit, Montreal, 
Kanadę, Nowy York, oraz świeże kolonie w prowin­
cji Oueboec.

Zdobycze lotnictwa.
LECĄ DOOKOŁA ŚWIATA 

Lotnicy holenderscy.
Haaga. .(Tek pryw.). Hotleaitdicirscy djprtmcy pi.zygoto- 

srują się do łomu naokoło świśaita.. Samoloty -.będą mia­
ły  qx> dwóch fotdtei izał-ogi. Na Wólie leOćpsd-yóji stanie 
ipraroidiopodiobme potnciznik-ip.iliori:. Zoiipeui.

Propaganda hslażhi.
KSIĘGARNIA SAMOCHODOWA.

Ddfcpc za przykładem Aniwyki, iKijwi^kszy dom tso- 
wairowy israwołlziki, .AToirdfeka Kom(pani-et“ w Sztok- 
boOtmie, puścił <w nvdh pierwszą w  Eoinopie l s.ęgamię 
samochodow ą, która będlzie otbjtżdżaia icaiły krnaj, a 
,prae1diewrszys‘tlkkim włfzyatifciio cienttra pnzemy^iowe.

Na sannocłioicliZLe -tym będą znfciijdtoiwiaiły się iw piomv 
szym rzędzie tanie jbiblfiotberaki- dISa wkzysttkkłi*', -a 
aafcltępnie diziełia wo.sz.tOiwai:oj.<ze dk> mabywtainia na -rae 
f.y. Kierowtnik zaś węclirotwiuąj toaęgtatroi- będzie udlzie- 
Uai (wtsaeOkiŁch ipotrad z dlziedziiay wyborni podręczni­
ków dla saanioulkrów' oraz dzi-eł z zafcresni ldrteratary 
szwedzkiej i izagra-niioznuj wr prakła łlaah.

Wairtti, aby' i u maskom] śiamo o czeraiś podobam ml

SąTkSr™™™"™™™
Adwokatki paryskie.
Adwcflcatki wt Polwco są. josszcze białymi krukam’. 

Od paru łat. za'edmie wólno im wyBttępować w roli o- 
brońctzyn prw-d sądiimi Rzeazypaątoilitej. Dość oso- 
■bflAwe, że braneusJd, które diotytchwzas nie mają praw 
pólśtyczinyieh i bard/o są upośledzone w dziedzinie 
praw cywilnych, liczą już snare zastępy praktykują­
cych adwokatek i ma ją już .siwe tradycje przestzło 
dwudzief^toOeitnó w tym zaiw-odzk-

W roku 1900 fomimMki frainiouskie cieszyły -̂-ę wied 
«nn - u-koe-sem. R-zą l Viviamiegioi przeprowadzili ,w par- 
łametneie ustawę o dopuszczeniu kobiet do adwokatu­
ry. PiTzódtean wólno im było s.tmiijow«ać prawo i skła­
dać ęgizamiuy. lec-z dlroga do pratktyki była zamknię­
ta.

Dzisiaj w Paryżu praktykuje .sto adwokatek, na 
prowincji niemal dnurk tyle. Występu [ą przed sąda­
mi wrszęfllkiah iustainfcyj, a ż naroury rzeczy Interesują 
si^ bewdtpe sprawami sądów J ą  uiełeitnMu 1 ocaytwi-

Ś|\weżK> otonny prezydentem Szwajcarjj p. Rary,
jesst jedną z naijwyłb.ftmeysizyóh osobbttości, jakie na- to 
Aaiiwowisk-a pouwłjfciio w ciągu CMtait.niiicjł Tlał- kiikuna- 
stni.

P. Miury. ti-ezący lait 48, p<K-hodzi z kartonu Fsrybur 
skiego, gdzie we wsi Aibcnwo ojcioe. jego byt roln!i- 
Ikiern. llikiończywAży wytdziH praiwny Uiniiwer.-ylteiu 
frylbiin-ikiego. staiidjowal nstsitępuie- w Moiva:ckjum -i 
Berlmłó’ i zókłał w 1900 rotktu ad-wókatmn w« Frybur­
gu. Już w* r. 19.12 wMaedł p. Mury w skład rządu 
kantoniaOirLego i dzięki swemu mcdanycząjn-timu tempe 
.ramenltoiwi stał się najwipływow.-zą osiobNJipśyią tevn- 
t-onai Fryibursiki:eig’0  i szefem pat tji katolickiej.

iW rdku 19.14 wybranó p. Mury członkiem Rady 
narodowej, gdzie od samego początku wy-.-itępowal 
•ftiteirgieiziaie w obronie powagi władzy. Pode za? gene- 
raiineg-o strajku w r. 1918 nałeżid do tych. co doma-

R ze czy wesołe.

ście na tere nie ustawodawstwa wałczą o równoupra 
wnienie kobiet.

Głowa a.iiwokiatA paryskich, pani Marla. W-ane. 
adwolkaitka sądu apelacyjnego, eztomlkini towarzystw 
naukowych, jest przewodniczącą L%i upr twmenao ko 
biet we Francji i podpisuje ówietrre redagowań* pi- 
sino „Prawo kobiet" ,Le DroJ* dew Femme ).

gali iię zupełnej 'kapitiukccji sTaJkójących, c-zem ścią­
gnął na siebie gwałtowną nienawiść socjalistów.

■Wybrany w r. 1919 członkiem Rady Związkowej, 
wizanoumił tam żjwioł katolicką który po raz pierw­
szy .roprozcutowainy jest przez diwóćh jej członków — 
druginn jeit. p. Motta. W Radzie -związfcoweij otlnzymial 

^•n kierownictwo sprawami finansawemi, kuóre zuaj- 
Kjówaly się wówietzas w stanie fatalnym. Udało mu 
»ię jediuaik. — podobnie, j.ik u niiło. p. Grab-kiemu — 
doprow-uidzać je do ładu, tak, że budżet Szwajcaijł 
na rok 1925 zamknięty został bez niedoboru, a na 
rok 1-926 pracwmłfepą jeisit. &>rtaitcozna amortyzacja 
ilługu miofcćjlziacyjiiiegio z czadów wojny światowej.

P. Musy, gorący katolik, zażyci się tein. że je^t 
z podhaizeni-a górttiltm-roliifkiem., przjtwiązany jeett 
bardzo do, gór, a naijuliulbleit-zą jego roziyiwtke stanowi 
jóliowamie ma. kozice w Ałtpacb fryhursk-lch.

Mówiąc o adiw”katfcaoh paryskich, nie wypada prze 
milczeć, że jest wśród nich parę Polek. Jedna, z nfcft 
specjalnie zajmuje się sprawami poiftieh wychodź­
ców, broniąc ich dzielnie i z pośwuęaeniem przed tay- 
banałami frwiwuHlrnu.

Psychologa zakochanych.
Z zewtnętmzinycili wygilądów bardzo często mo- 

iżmia ]x«T]ać zawód1 hidr/Ś Również można poznać 
i icłi sitaai -wetitnętirzny.

lPtro--rzę! Idrde ełógiamekio ubrany mło.dzięnflt, wy- 
c.hiulcihainy nia d^esiiątą stronę. Noipewnio podkuchujo 
się -w jakiejś dtamie i ule może zdobyć serca i rąażki! 
Nie pomaga- ani nowy gainulmiir, ani firyznrk;i ułożo- 
ata, and cały syfon perfaimcryj, wód iootońsikiiich i in- 
nycih smarów pachnących. Kwiatek przy boku, bu­
kiecik w dłtoań i nśmiiedh Jowisza.

—  Kolega gdzie? — zapytuję, celem sprawdzeuiia 
teorjL

— Powiadam ei, śli-cizna: kobiet a 1 Ale ani rusz!
Za. parę miesięcy îpotkałem go rzmięttego, ndetwyspa 

nogo, zbiiazoWarnego- do owtart/niego guzika.
—  Zostałeś przyjęfty! '■ — krzyczę radośnie tuai ten 

widlok.
— Tak! — potwierdził -zdziwiony. — A  sfltąd o tem 

wiessz!?
—- Psydiioiloigjai, prosizę ciebie! Właśnie -/tudjbję 

psyicSwliogiię! Widizę po tobie, że zostałeś przyjęty, 
żeś wogóle już był szcizęślliiwy i zidlóbyłeś serca z obie­
ma rękiamS i wogóle całą -diaonę! Co vUęoej, widzę, żeś 
jej sytt i z lubością puściłbyś ją >w tTąbęt Widzę...

Mój przyjaciel rozdzaw^ł na oścież trąbę i wyce­
dził zdziwżony:

— Z czegóż to WKzystko wridizkz dó djaWa?
— Z twojego ubrania-!
— Jak?
— Tak! < tzłowłefk. krtóry sćę staną o kobietę, jest 

aawsto etegtunOko ubrany. Gdy się bamcfco stara o  
kobietę, to kobieta el^gandko Ubrana, a on mnietf. 
A  gdy ją już ziuipi W e zdoibędiżfie, to kobieta „taje śię 
•wytbwonnńadą. a mężczyzna wygflląda akurat, jak tyf 
Efcgemdki zatem mężiczjlzinai stara suę zarw.sze o kobće- 
tę, ałe nigdy jej nlie -zdobywa. Oina go musi zdoby­
wać I

— Mój drogi! A w małżeńortjwie?
— Akurat to tamo! Im wytwonniiejtasa dama, tern 

ma więcej zmfiętego mężio! Miłośd, małżeóśkiej wy­
starcza storomny sżktfroozek, a im ktoś więcej uą 
poza szkafiocrzkiem wystaoja, tem o wibksizych zdce 
bytoŁaeh myśli?

Mój przyjaciel skorzystał z mojej ra‘dy, wt&iął i o- 
żeatił się i e » jakiś czas kupuje żonie same f zlarrocB- 
Od, wskutdk czego powiróclł zlnów do elegoirudkięgo 
stram. J. Laaoó.

(„Polska Zwrajua").
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K R O N IK A .
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO.

CKwartck: ^Bolsaewdoy-.
Piątek: „Ziwia.stowvnie4 4.
Sobota: „Hadalla,44.

REPERTUAR OPERETKI „NOWOŚCI4".
Czwartek: „Hrabina. AŁarica'4.
Piątek: „Hrabina Marica14.
Sobota popoŁ: „Krysia. leśniczanka*4 — wieczorem: 

„Hrabina. Marka44. • , ■ . -
NieJ-zieła poipoL: „Krysia leśnie/amika1' —  wieczorem: 

„Hrabina Marka44.

REPERTUAR TEATRU BAGATELA".
Cziwurtek: „Myśl".

REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH:
Promień: „Dwie dziewczynki Paryża44, druga serja pt. 

„L ilje  burzą złamane44.
Reduta: „Gród szatana44, sensacy jny film. amerykański. 

Fouadto: Szympans jako Boyu„ fcoinedja .w 2 aktach.
Sztuka: „Przemytnicy z eleganckiego świata44. W  roli 

głównej Bruno Kastnor.
Uciecha: „Sen szczęścia44, wielki dramat sensacyjny.
Wanda: „Tragedja zawiedzionej miłości44, dramat ży­

ciowy z urocza, ilarją  Jakobini.
Warszawa: ^Ddeje grzechu44, według znmnmj powieści 

St. Żeromskiego. Całość w 1 piogTamie.
Zachęta: „Sen szczęścia44, wielki dramat sensacyjny.

MSZE PASTERSKIE, wedle zarządzenia K*. Ordyna' 
rjatu Błskiuipiego w Krakowie, odprawiane będą tego ro­
ku. tasz tylko w kościołach parafjakiyieh.

ŚWIĄTECZNE FERJE SZKOLNE. Z powodu przypa­
dających w roku 1925 dni świątecznych w dniach 4 i 6 
stycznia, ferje świąteczne fcożego Narodzenia wyjątkowo 
w rokat srzk.olirym 1924-25 trwać będą od dnia 22 grudnia 
do 7 stye.zaiia wląaotie. (Zawita-rzenie zajęć dnia 20 gru­
dnia po- lekcji, .podjęcie nauki dnia- 8 stycznia rano).

POSIEDZENIE RADY PRZYBOCZNEJ KOMISARZA 
RZĄDU odbędzie się prawdopodobnie 30 tom. Na porząd­
ku dziennym będą między iiMiymi: budżet o.ra.z sprawy, 
które (spadły z porządku dziennego ostatniego posiedze­
nia.

STAN BEZROBOTNYCH W KRAKOWIE. W paździor 
nikiu i listo,]*ax:lizie br. zarejsłrowauo w Krakowie .zale­
dwie po, 5 bezrobotnych, natomiast w ciągu b. miesiąca 
7-arejesfnowasio 44 ttezrehotstyeilu .przeważnie metalow­
ców oraz górników, którzy pracowali na Śląsku, a obc 
cnae mieszjkają. w psrw. krakow-ikim. W  najbliżsrzych 
dniach frpoJziewany jest znowu przypływ ber/robotnych. 
W interesie ogólnym leży, żeby właściciele przedsię­
biorstw zgłosili wszelkie wolne miejsca -w państw, urzę­
dzie pośr. pracy w Krakowie, celem zatrudnieniu bezro­
botnych.

PRZYWRÓCENIE PRZYJMOWANIA PACZEK. Krak.
dyrekcja p-w.zt komunikuje: Ikcr/ajw-zy od 17 grul ni a
br. przywiaea się napę wrót w -tr/ytna ne chwilowo nada 
wauie pocr/.c.k w głównym urzędzie poerztowymi Kraków 1.

OTWIERANIE SKLEPÓW W IMEDZ1ELĘ PRZED BO 
ŻEM NARODZENIEM. Magistrat jwzypomr a, że w nie­
dzielę dwa 21 grudnia hr„ jako ostatnią pr/e I świętami 
Bożego Narodzi-uża, wsr/.ystkie. sklepy mogą być otwarte 
w  mvśł .łix)w::i./uijacv:e<h przepisów od godziny 13-tej do 
18-tej.

OPŁATEK DLA ŻOŁNIERZY. W ostatnich dniach .za­
wiązał się w Krakowie pod przewodnictwem pułk. Augu­
styna Komitat łpla lira,44 dla żołmierzy garnhanu krata)w 
sikiego.. mający na cfthi urządzenie, uroczystości wigilijnej 
dla blikko 70Ó żołnierzy, pełniących SiEużbę w obozie wa- 
rowm-ym. Udział w Komitecie wizięto także województwo' 
krakńwsikie. Na skutek inicjatywy naczelnika wydziału 
ixizj>ie,ozetV'(t.w,-( pubL wojwództwa, radcy Krupińskiego, 
odbyła sćę onegdaj konferencja z przed-sta.wiciekwni ee- 
cliów mksarky, rzeżników i piekarzy, którzy oświadczyli 
gotowość bardzo wydatnego poparcia- fikcji Komitetu 
■przez dostawę wyrobów masarskich. mięsa i pieczywa 
nie-ziależnie od pomocy pieniężnej. 1 tak cech masarzy 
zdeklarował 120 kg kiełbasy węsł-zoswij, 20 kg wędzonki 
oraz jwne wyroby malarskie. e«*ełi rzeżaiiików I. grupa 
ołiarowiałs! 150 kg mięsa wołowego, II. grupa 100 kg. 
cech piekarzy I. grupa 700 sztuk stanęli z jasnej pszouaiei 
mąki, 11. grupa 70 tewdieiników jasnego żytuieg.o fchleba. 
Nadło- cechy mastrisiki i izeźniey grupa 1. złożyły nu cele 
przyjęcia. 2Ó0 zł. rzeźmey z JJ. grupy 100 zł, eeeh pieka­
rze z I. grupy i 00 Ził. z II. grapy 200 zł. Akcję Komi­
tetu poparli także w’uścielcie ł iahteutrów, którzy zobo­
wiązali śię (in datków w wysokości 300 zł. ObyiwatelSiki 
czym ofiarodawców' zasługuje na podkreślenie i.niewątpłi 
wio odniesie ten dobry skutek, że i ćmie sfery naszego 
przemysłu i han lin pospieszą z ofiarami, na cci tak szla­
chetny, jak urządzenie Opłatka dla żolmierzy. którzy od­
om  ja w (ten sposób. że *poteezeń*łw» d.ha o nich' i myśli.

PÓMOĆ LEKARSKA DLA MŁODZIEŻY SZKOLNEJ. 
Dyrę.kłcir -kliniki i^zdijats-yczaio^.ąirrplogioą.nej w K rako- 
wte. zawiadomił 'kuratorjuan tsmkolme, że w o-stainieh 
dniach zostało otwarte pnzy klinice ambulatorium dla łe- 
czcinia wszelkiego, rodzaju wad .wynuwy, jąkania, zskm- 
tumia się If-p. Ambuta-t-orjum jest czytane codziennie w gO'- 
dzieżach.(0(1.11 do 12 w. południe. -

Zaznaczyć należy, żo młodzież sr/kół krakowskich ko­
rzysta już cni ((ewnegp C'Za,su •/, poradni iuterniśty.'./nej 
dra Wysockiego, dalej okulistycznej dra Krafta, oraz -z 
kiliku szkolnych ambulator-jów dentystycznych —. niezte 
leżme, od kliniki ambulatoryjnej, prou adztonej ptraca gmi­
nę dla dzieci szkół powszeebnaTch.

URUCHOMIENIE CENTRALNYCH GENERATORÓW 
M. GAZOWNI. Jeuk -się dowaadiujemy, k.rak. gązpwmia 
miejska uiruschoniiła ostatnio centrakne gcateiałoży, .mają­
ce służyć do-,opaj,jwiia. itócej' pieebaimi 0 (tenorach plótno- 
wych z regenegą^ą ciepda. Kofao.ry'te zostały W. tych 

...dinuaeh imłiadouu.fie' po raz. picrvflra.y. węglem gaizowym. 
Generatory wyikazuja ztipojtnę zmecłmnizJowamie irucłiu, 
©rajz, sarnótaymie usoiwaańe żużli. Wytzy,stenie wartość1 
kałoryesmej zużytego koksu w pn^zeliczeaiiu wyprod.u- 
i, auy gaz i wytuor/.oną parę wodną wytnosd około 80

Djiiii M iii mnij n ii ul I n
G zmiązilcu z głośican na,]>ade.m rabunkoiwyni na. 

pociąg osobomy pod Kirzesarowacami, organa krak. po 
l'eji ślcJczcj aresztowały wczjora.j w Katoovicach dru­
giego. bandytę, lYae.isizka. Bróga. kitóry dokonał tv«|pól 
nie ze siwyan bra/tem mordu rabuitikowego na osobie 
'zegarmistrza. Dobrzańskiego. Eranciśzek Bróg usiło- 
orał pjwsz Katowice zbiec za- granicę. Obaj bandyci

bracia stania w najbliższych Klniach przed sądem do­
raźnym.

Jak się dowiadujemy, wkidzs: sądowe ze wzglęilu 
na coraz caęsitsfze wyąyaiki mordów ^abuntkowych wy­
dały energio/ine zarządizenia. Bandytom groź' kara, 
śmierci.

Kraków, to nadzwyczaj romanityc.zue miasto; po- 
zonnie ciche, zdówaćby się mogło, że mieszkańcy je 
go ąpoikojni, oodzifouW zjadacze cMeba. Tymczasem to 
fałsz i pozór. Przypadek Lub fatelma nieostrożność 
uchyla częstokroć kotarę tajemnic i skandali tego bo­
gobojnego miasta.

,Skandal, który zdarzył se w ostatnich dniach, rzu­
ca ponure światło na rozluźnienie obyczajów wśród 
.szkolnej, specjalnie żeńskiej młodzieży. Kairsnją, w na. 
szem mieście z ust do ust poważnych osób poi sło­
wem ..gTobowcj tajejiDMcy44 i od usteczek do usteczek 
figlarnych uczenie wprost skandaliczne hi.storje.

Dyrektor jednego z kiakowsikieh kun-.sów .semina- 
ryjnyoh, p. R., .wykorzysttijąc w o je  st;uiowiViko i 
„wpływy44, zwabiał po Wepnie uczetuico swoje i uwo­
dził je. Ofiarą tego romantycznego, lawóoowego peda­
goga. padło sześć uczwiic. Re»ziuJiłia.t smutny: cztery 
uczenice już porodziły yizaiawne piizyszłyteh pedago­
gów), zaś dwie są w brzemiennym stanie.

Fan R. widrząc, że cały ton sfauida.l nie da się 
nikryć, uciekł z Krakowa, by fcnów w hinym mieście, 
za.pow-ne już za granicą, prowadzić dalej swą „pracę

procent. Generator może przerobić w 24-ech godzinach 
12 to,u koksu.

OCZYSZCZENIE KORYTA MŁYNÓWKI. Przez kilka
tygodni prowadzono roboty ikvI  oc/.swzcz.oiniem konta. 
nił\n:ó,w'ki na przestrzeni td Mydlulk do ul. łobzowskiej 
w lKiakowie. Ną ten cz«> rzypiaitó dopływ wody 7. 
Rudawy do mtyrehiWiki, taJg żc wolu..) ud w i y  kc.ryto 
mz)żnia było przy udziale -crac.zruej ilośc-i robotników w 
zuuKflności (iiKirzajłk.owcić i (wgłębić, usuwając szłam i 
bioto. Bo ziąw-laKuu ukończ.cuiu lobót, puszyz-.no wczo­
raj zi.i-.jwu wodę do m.ły::ówki, w miejscu poza jaz-m w 
Myrfłnikach. W-.aia. z mlyrów.ki zasilabi staw w parku 
kjtiikow.skiuu gdzie ma być otwarta w r.tcjbiiżs/.ych dniach 
ślizgawka.

LOTERJA FANTOWA. Komitet Ujiizcjniic pros: P. T. 
publticsES >ść, aby ze W'gk}lu na ko!iiie-...znośó cpróżuiwiia 
lokalu, w którym zlcż no fonty, odebrała resztę wygra- 
nyr.li do soboty 2t> tai., g-lyż uiepmljęfo do tego m  
fanty pr/ujdą na whieoicść Ligi Obrony Powietrznej Pań- 
st w.i.

WIERZBA W PŁOMIENIACH. W wzoruj na ulicy Prąd­
nickiej zapaliła, się sroją-sa przy gościńcu wiorzłw. Wc- 
z-wam straż pożarna wierzbę ścięła i ogień ugasiła. Po­
żar ,-ip: wodowali liiwiąc-y y 4i 1141 ulicy ehłopgy, którzy 
(ryłłoiżyli pod wie: zła; ogień.

ZACZADZENIE. Wczoraj rano o g■>.]■/. 8 zziwezwatiO 
pageżowio rut-iicak-i-we ma ul. K>. Józefa 12. g lz io  uległa 
zacazidzcniu cała rodzina sderżacrta sztabowego p. J. Po 
zosfo.sowaniu śi-i-lków lec.zóic.zych prze z lekarr/a dyżur- 
,ueg«, udało się zaczajz/rnyeh przewrócić do przytomno­
ści.

WIECZÓR POEZJI LECHONIA odbędzie sio w Kolie- 
gium wykładów naukowych (.Rynek gł. A-B 1. 30) w pią­
tek, 10 hm„ a. nile .w cziwartek. Przemówienie wygłosi 
pj-of, Bal. Pochmarskd, .recytacje art. dram. Stan. Maza- 
aadcówna. IV sobotę 20 ten. dr Adolf Klęsk: Instynkty i 
popędy, a człowiek kultury: av jKwiied.ziałek 22 tan. )>ruf. 
dr ,16/.. Reiss: Beethoyeai, tragedja c.złoaeieku. Oleg-raną 
zoslauie Snnat.a. Krewtzexw,ska ze współu.i ziałem pp. ,śt. 
A.btam:rwiCz-ifc.\'crowc.j i dra A. Hermana. Początek o 
godzinie 7 wieczorem. .

Z POLSKIEJ AKADEMJI UMIEJĘTNOŚCI. Posiedze­
nie wydziału hi-stOirycKuw-filOzoficziiic-go o-.llręlzic się w 
piątek 19 hm. o gó.lz. 5. Porządek dzienny; I)r F.r. Zweig: 
System ekonuanji i sk:n lxrwxiści Juljana Diurajcwskiegó. 
Dr A. Heydl: Przyc.zynowo.ść w  -ekonoinji. Potem odbę- 
dzio się posiedzenie adnffnisffącyjnę.

 ---(M>——
Ś. P. m a k s y m il j a n  PAPEE. .

Zmarły w K;rakoav'ie w dniu 10 bm. st, wi*|jx“.M,oi wete- 
rynafyjay i dyrektoa- rzeźna1 i targowicy m.. śj). Maks\nni- 
Ijan Papce, s-yn- inżytuera magistratu krak.. ur. 1 Ko-! — 
l»o ukojLOzendu gimnazjum w Krakowie otrzymał w Aka- 
demji medyc, weterju. we Lwowie w roku 1888 dyplom 
lekarza weterj Iki.raz. polem rozpoczął silużdzę saiiitamo- 
iwęterv«ic'iryjnu w K-takowic-, niiauowainy II m. lekarzem 
wet ca- w.)., dalej Lnsipgktoręm -yroter., a. w r. 1900 dyrekto­
rem rzeźni i targowicy. Pełniąc-' swe obowi.ązła zawód owe 
śp. Zmarły, -jako wybitny fachowiec, mi zaproszeń,ie wydz. 
•lek. Umw- Jag. .objął wykłady, .z zakresu weterynarji 
cróz prowadzeuje instytutu weter. pr/.y Uniiw. Jag. \Y ro­
ku 1909 awstr. mim. rolnu-ctw a zomianówało- g »  docentem 
kursótw'dla kształcenia-órganów' ńadizorczych w Policji 
zdrowia ł- Policji' środków żywmośca przy Zirkładr.ic lxoda- 
.J>ia ąrodk&w spoijweRYch w Krakowie.

Pó żtwiedzgnin urząid«eń rzeźni i tatgoiwic w  Lipsku. 
Dro&TŚie, 'KJilóĄji. Wiedniu, Bfudąpeswcie i Kopenhadze 
zużytkow-aŁĄińd^r umiejętnie Dobyto- óbst^r^y-ię my  bu- 
dxrW)e rzeźn-i i targowicy krako-wsi ' ' Tv '• ' 'ego ło-i-

pedagagiczjią44.
Jcnk słę <.lmmdti|gniy, pan tan był poąfr,zadnio, nim 

objął stianowi-siko kiar-awnika kursów w Krakowie,.. 
już w lianem mieście kierownikiem szkoły, i to pod
■liiu-em naizpvi.ski«m, gdzie również w tajemniczy s p o ­

sób zmilknął, |by wypłjTiiąć w Krakowie. Pan R*. miał 
jut kilika żon, które jednak zo względu na, ronuuit.y- 
w,nc życie .swego męża pomstucdly go. Zachodzi4 pyta­
nie. kfóre naizmdiśko, tego pana- jesit prawdziwo i jakie 
■właściwie są fachowe kiwałilmacije tego „pedagoga -,, 
starającego .Vę iraiwot na krakowsśkim Uniwersytecie 
0' katedrę profesorską?

Jak słychać, w ziwiązku z tym skandalem krak. ku- 
ratorjuim sakoiline cofinęło poprzednie aarząjdmeaua, by 
srżkoły Iżeńskie obsadzać kieroMiiiiikttiini i zarządzitoizaj 
mówią,nie. tych sitauowdsik na przyszłość tyłiko przez 
kobiety. Do hiomostdts.ualn.ych skaawM* krakowskich 
przybywa jos-zoze jeden kwiatuszek, 'wyrosły na na­
szym bnikiii.

Tak to pod opieką lewicowych działaczy44 wycho 
w uje się młodzież polska.

B K
cjatywą zbudowano według najnowszych womogów- tcch- 
niicznych i inriitarnych, rzeźnia rozwinęła się ;pjod jego 
kierunkiem wraz z zakładami przemyisfciwymi przy rzeźni 
na sposób europejski. Wobec tego rzeźnia krakowśka j » -  
łf-iaJająw obok siebie rzeźnię sanltanią i Zakład przeróbki 
odpadków i konfiskat inię-oych. stoi na. czele togo ro­
dzaju zakładów w Polsce.

Śp. Zmarły był jednym z założycieli Tow. hodowców 
drobiu w Kiako.wże, ezłomkiom Małopl. Tow. lek. we.terl,. 
T-ov. kiakoiwt-iko-śląśkiego lek. weter. i Związku zawodo 
w--go lok. weter. w Krakowie. Za gorliwą i nader su­
mienna działalność śp. Pa.pee zyskał (szereg pochwał i 
usiań. tak od Piezydjum miasta, jak j Uniw. Jag.

Ze zgonem śp. Papeetgo stan lekarzy weter. i.ra .-.i ko­
legę. który byl ich chlubą.

Pogrzeb ojbę-.lz.ie się dzisiaj, tj. we cz.w-Hitek. o g,od,z. 
2 pąeitiidn-iu z domu żałoby na Grzegórzkach na cmen­
tarz, rakowicki, gdzie zwłoki zostaną złożone Mo familij­
nego grobowca..

sistm
Kraków. 1.8 grudni a.

Na giełdzie efektów pod wpływem słabego Wiednia 
alccje uległy ogólnej zniżce, ruch slaby, tramakcyj mało.

W walutach i dewizach ruch średni. Kursa naogóf 
utrzymane z wyjątkiem wyższego Londynu.

Na pogiełdziu obroty minimalne.
Akcje. (Cyfry w złotych). W transakcji;-

Ziemski Bank Krc,lyto,wy 0.16—0.17
Banfe Związku Si>ófek Zarobkowych 6.00
Polskie Tó warzę-stwo Han.llcwe OJ52
1’harma (B. Ja-worniciki) 0.70
Żegluga Polska 0.12.
Zieleniewski 9.35
11. Uegielski Poznań 0.53—0.51
Ti-zcbinia żelazo 0. <J—0.68
Górka 15śł0
Slcis/si 4.05—4B0
Tępego ż.20
1'oisku Nafta 0.64
St.: ug 0.66
(.-ho-do-rów 4.85—4.75
Cbuble 6.15—6.10'
A. Piasecki L35

AKCJE NA P0G1EŁD2IE.
Jaworzno drobne 16— Ló-50; Loktwnot ywiy 050—0.18..

DEWIZY W OBROTACH BANKOWYCH.
Waluty: DeJa-ry 5.18 i trzy cf.warte.
Czeki: Nowy Jork 5,19 i jędrna czncao-ta w.yipł., 5.20 i ' 

jedna czwarta- czek: Lc-mlyn 24.50: Wiedwń 7.fBł: Medjo- 
lan. 22.55: Berlin 1.25.

GIEŁDA WARSZAWSKA,
.Akcje: Bajik Ilaiirllowy 5.00; Bank Związku Spółek Za- 

rohkowych 6.00: H. Cegielski Pozziań 0.54; Parowu/w
0.34: .Sturucłiowice 2.01; Żjirardów 11.85: Spirytus 2.65;.: 
C-lrodorów 4.90; (''mielów 0.60.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych. PAT). Warszawa sprzedaż 100. kupno 99.

Przeciw ASTMIE
ulga natychmiastowa

« »  En ib a rd  d’ Abysslnle
Dra H. FERRE proszek cygaretki lub tytófi Żądać w aptekach.



Kr. 1>0. „GONIEC KRAKOWSKI" Sir. 7.

Dziecka polskiego dole j niedole.

Ratujcie dzieci polskie!
Budowa sierocińców iw P>uk>ce i walka z gruźlicą. — Energiczna akcja senatom prof. dra Godlewskie­
go. — Cel obrad zjazdu przedstawicieli nrn. opieki społecznej, Uniwersytetu Jagiellońskiego. generalnej 
dyr. zdrorwia i instytucji społecznych. — Skandal! gmina łn. Krakowa nie dala amf ‘ednego grosza na 

watkę z gruźlicą i jaglicą! — Dziwne zachowanie się krakowskiej Kasy chorych.
(Wywiad z sen. prof. dr Godlewskim).

U.

Prócz jaglicy (egjMłso izujpcth&cołe oczu) stokroć 
gorszą ii bez puruwnania więcei rozpowszechnioną 
iest gruźlica. Budowa derocińców nowych dla dzieci 
c-Hoiryfh na'gruźlicę jest też pierwszym r. najważniej­
szym środkiem w walce z tą chorobą. l>»ę,ki niezmor 
dowamej oncrgji Jjraea 9iozitrofca^MccziiŁków (a prze 
dewszystkiem p. donatora Godlewskiego i .prof. Ma­
jewskiego, którzy wprdi# ojcowską (niosą pomoc tym 
biednym jrfcźłuoizkim. Przyj). Rod.) roydaje piękne 
owoce.

Utrzymanie w sierocińcach jo t  nadzwyczaj tanie; 
dwa złote dziennie, .razem z zabiegami leczniczym , 
nauką :ilp. Koszta iponłoi-.i: ^LMiefflina dyrekcja zdro­
wia w  Warszawie. Kasy chorych z. Łałegłł obsizara 
Pańsst-wa Polskiego i przede w saystkiem ©nHiy miast, 
które bezdomne dzieci .przysjAują do sierocińców. Je­
den itaki .zakład został wybudowany przez Książęeo- 
Biskupi Komitet w Zakopanem, subweiucjonoiwany 
przez armję, .potem praee mnrdonJtwo zdrowia, na­
stępnie darowany Uiuiwer.-ytotoiwi Jagiellońskiemu, 
stał się społeczną własną pracą Uniwersytetu li pro­
fesorów.

Sito dzieci dzisiaj ma w ,n'lWn ntrzynuJnic.
W i*|at.nich • (jatisach zgłoszono tak wielką ilość 

■dzieci do leczenia, żc* Ikutmorjum, wyłonione z gram 
•profesorw Kliniki i Uniwersytetu, przystąpiło do bu­
dowy nowego zakładu w Zakopanem na 300 dzieci.

By zdobyć futi tusze w obecnych ciężkich warun­
kach, z któremi komitet budowy je,-(t ImujĘony wal­
czyć, ułożono specjalny s|.osób finansowania k yztów 
budowy. I.nMytincje lub otftaroćtanncy, którzy izapkuln 
tysiąc złotych, jako. udział, mają kjWMmlMI wieczy­
ste obsadzanie jednego, łóżka.' Jest to oplata a. góry 
za mieszkanie. Noiwjr zakład już częściowo zbudowa­
ny iz subwencji rządowej i uilizWów. NaSJrugi rok 
zostanie uruchcanioiie jedno skrzydło tego izakładu.

•Pewną część udzałów 'zakupiło szereg inśtyitucji, 
a mianowicie: gmnnia. inki sta Warszawy 10 udziałów. 
Łódź 10, Kasia chorych Olkusz 4, Kasa Jhorych 
Oświęcim 4, Policja państwowa Kielce 3, Kasa c ho - 
ryeh Łódź, gmina miasta Bałystok, oprócz udziałów 
na własny koszt sprowadza do zakładu w' Zakopa­
nem chore dzieci niż z Kresów. (Skandal! Kraków nie 
dał ani jednego udziału! ani jednego grosza nie dał 
na budowę! Pnrzyp. .Red.).

Zakład iw Zakopanem ma stałego (asysto nta kra - 
k ywiskiej klinik Un.iw. Jag., zaś prof. dr Rutkowski 
co pewien czas dojeżdża do zakładu, a zabiegi chi­
rurgiczne dokonuje w krakowskiej klinice fi -tu przy­
syłane są do operacji' chore dzieci.

Kierownikiem zakładu m (Zakopanem jest- dr No­
wotny. W sjpraMfccJi, dotyciReych przyjęcie do za­
kładu w  Zakopanem gruźliczych dzieci, jak leż przyj 
soo-owamia jagliczych dzieci do- sderoieńców w Witko- 
wicach pad Krakom-em, zgłasizamio o przydział udzia­
łów tna. mowy zakład iw iZak.optun.era należy zwracać 
się do mnie: Kraków, ul. św. Jana 20. między 4— 5 
popoł. Instytut biologiczny.

Przez fachowe i staranne leczenie w zakładach 
można całe miasy dzieci uratować od itejj strasznej 
choroby. Gruźlica kostna i gruczołowa, te, nad. które- 
mi obecnie najwięcej się pracuje, jest nadzwyczaj ła­
twa do leczenia i daje świetne rezultaty u dzieci.

Pozostaje Sajbrae jody im t<ro*fca, to jest walka, z

gruźlicą , t. ww. o tw artą , nienleoz-alną chor. ba p lac. 
W a lk ą  z n 'ą jnoiwimna polegać na ,bezwzględnej se­
paracji nieuleczalnych jednostek. Społeczeństw o zaś 
musi t po^pkr-feyć a  cnfiarnyim groszem , b y  m ożna b y ło  
■/.terać funiidusize na budowę s a n a to r l , fctóreby na c a ­
le życ ie  'izolowały te jednostka od zdrowego społe­
czeństwa. T o  jedyn a najskuteczniejsza m etoda w  w a l 
cc 7. o tw artą  gruźlicą , k tóra  w łaśn ie  p.izez mak izo­
lacyjnych sanatorji w okropny sposób rozszerza się 
u l  as.

i H»\jńnic* w Ihi.siku jest w  toku budo wa zakładu dla 
g ru ź liczych  d z ie c i  kieronmiikiera je j jest. d,r Starkie- 
wicz. Gmina m iasta .W arszaw y buduje sSiatctrjum  ni- 
izijinc w Otwocku, na które ofiarowała 2 mil. złotych. 
(J ak  w id ać  «  .tego, Warszawa stoi na czele wszyst­
kich miast polskich w ofiarności, sądzimy, że ten 
przykład podziała też skutecznie na limie gminy w 
Polsce).

G b tc jiy  7);a;zd pi ziaUihiiwicieli min. op iek i spo łecz­
nej, k lin ik  Uniw. Jag-., gm-or. d yH k c ji zdrow ia, ob ra ­
du jący  w K ra kow ie . p os taw ił aobje za  g łó w n y  ce l: 
K.jediroiczyć w- ak c ji sw e j do w a lk i *  ja g lic ą  i gnuy/licą 
wjizy sak i e uniwersytety, gminy, instytucje, icałe spo­
łeczeństwo. ,Drugim  punktem  program u obrad  jest 
ahmyślenie szczegółowe środków walki z turni choro­
bami, trzecio: oparcie całej akcji o uniwersytety.

Jaka* okropne -pu.stiOi.-izcm.ie i-rzor/.y jag lica  (egipsk ie  
zapalenie oczu ) i gmtźłfca. .niech m ów ią  same c y fry : 
dzieci chorych na jaglicę w Polsce jest 10.000; zaś 
ilość d z iec i ichorych na gruźlibęajeat tak izastraszają- 
■cfegwtellkn, że dotychczas nie ustalono jej w cyfrach. 
D opiero w  .reku p rzyszłym  pow stan ie  aż specjalna ko 
misja, która zajm ie c ię  dokladnem  obliczen iem  ilości 
chorych d z iw i na g iu źlicę .

* * *
O.d ś  <4 >ie. r/anuiwÓSii jesteśm y dodać s łów  k ilka pod 

adresem  gminy miasta Krakowa i krakowskiej Kasy 
chorych.

Oto, g d y  z .uajodiegllęjsizycłi zak ą tk ó w  R o b k i gm i­
n y  m iast ,i K a<y  icihoirycłi r.zucają p ien iądze ąjj, utirzy- 
rnanie sdcrocfńców. gmina m. Krakowia najbezczelniej 
ignoruje całą tą sprawę pierwszorzędnej wagi. Czy 
to nie hańba, że  m ając pod  bokiem  Zakopane i  ła t­
w ość  kinmunikan-ji. ta  majtiogMitMza. giinina —  'KraJców 
nie pmzyczyn-ła się niezran do bu dow y i utrzjuna.nia 
•zakładiti m Załcopanem a B ia łys tok  z oaijoidlogLejrszyoli 
farańcó.u iHizeozyporspoliitoj sp row adza  na w ła sn y  koszt 
cłion-e idzieci do rzaikiupiańslkiegio: izaikładu.

Kraków powinien własnym kosztem wystawić gór­
ski zakład dla gruźliczych dzTeci. Sierót w Krakowie 
mamy całą masę, ginących w nędzy, a gmina ani je­
dnego dziecka nie wysłała do Zakopanego na własny 
koszt. G zy iz k rakow sk ich  „nauworiszów“  i dorobke- 
wic7,ów magistrackich tirzcłw p izemocą )vya iągać 
o fia rn y  grv.-\z'i

P y ta m y  się, d la c zego  hrafcoiwełka K asa  -chorych 
śpi? G zy  pan ow ie  iw n ie j p racu jący  nie wńettką, ż e  
ich  pierwszym obowiązkiem, to niesienie pomocy dla 
nieszczęśliwych i chorych dzieci ipolskich! Trzeba  już 
raiz sitać się obywaitelaimi a  n ie  bandą egoistów.

iZwirącamy s ię  do ca łego  ^pdm zeiW .iw a z gorącym  
apelom:

Ratujcie dzieci polskie!

Ze świata sztuk plastycznych.

Ś. p. Antoni Piotrowski.
iMaComstwio (jpfifcit* ]XindosłK> poważmą stratę pnzeiz 

śmierć śjp. Antonikugo Piotrourskiegio, który klika dini 
teanni zmairl w Wairlsizaiwiie, [ii^zeżylwszy loit- 72.

Uktaóctzytwtszy wiamsizarwśką Szkoię rysiuiiłkojwą jxi*d 
Geirwoniean, skudjfowiaił da&ej PćiotirMwsiki w Memacbjum
i Pa-yżn. anos.tęjmic ]>rzybji do- Kratkowa1, gdiziie na 
dwa zarwody mieszkał cizias dłuższy i ożenił się z Kra- 
kowśanką.

Najwięcej pociągały Tunadiego. ait.ysię tematy boto- 
Ifef.ycizno, z którymi zajpozŁial się o-obiśoie, będąn*. ko- 
r t̂ połmdeintiean-iinĉ ftiraitOTean pi m  aiigiitnibkich w cizasde 
wojny tunr-dko r̂as yljdkiiey w r. 1B77—78 i sorbrko- 
rui|gar.4j)oi w r. 1885, podózai której znajdował się

st>.OBo6own-go, a wreszcie noweilki z życia ludu włęj- 
skiego, który umiał dó- ikonaie obserwować, iako ma­
larz i cziłówfeik pióra.

CUDA TECHNIKI.
GŁOS Z ANTYPODÓW.

Słyszany po raz pierwszy w FuropLe.
Dzienniki pa.rysfciie domioiswą,. że dnia. 13 brn. dóbo- 

11: i.nem .-zostało w ąsołiudTOOwo-fraiucati-.kicm anieścSe 
Pau

najhardziej sensacyjne doświadczenie z telefonem 
bez dirutu, jakie dotąd udało się dokonać.

Dnia tęgo miauioiwiijcic nwjaikfi p. J. L. Menairs, mie- 
>iźkamioc owego mij.-itiai. zajunujący się gorfiiwSe spra­
wami telegrafu i telefonu bez drutu, usłysizał pnlze- 
słane za jfłuiocą togo ostatniego środka 

słowna, które wypowiedział niejaki p. BeU, mie­
szkaniec miasta PaJmerstonu, położonego w No­

wej Zelandji.
■.Siewa diępc-rzy n-tincij p. Bella bmzmńaity: 
wHaiKk)! Hanoł’ Tai Paiknersitan., Newa ZŚrałilja’. A- 

maftoray nlowozcmfadizcy łeilefmnu baz dknttai przejsySa- 
■ja siwo gomjice g::a.'*v’:tiC(je aanatóroim frairinp-ikiim j an- 
gMIkim ża ich anr.lk omltewi-wys-llki *w zalkra^e spraw 
iMoż tidliitóimi11.
■ 'Zaianstiozyć jurzytr-iin trzeba, żc siłowa1 te dały się 

sly.-.zioć talk - wy raźnilc. iż ani jedno z nich nie zostało 
uronione, choć pedijotiziły z a.ntjpodów. Dwa miesią­
ce itąntu. także amatorzy francuscy zdiobyii poiłą.«zie- 
uie jKK.liOtbms aEc za pomocą telegrafu bez dirutu.

Obecne talefomicznic połączenie z a.ntyjKjrlami, dało 
się mytukać dzięki krótkim fal-um, których znayzcniie 
było dotąd ńLc-doceniomm w zaikreofo raidioiogji.

TEATR „BAGATELA".

w glówniaj kWalerze wio ĵk brulgarslkiich. Matówiał ta­
kże apoio sc-eu z poro stanika 63 noku oraz z życia ■] ni­
skiego telu wiejtduegoi, wyfkaKiując we wszystkich 
pnaicaicili duży temporameailt, poprawność ry.-unikn i 
ikoffoTyt.a i zręczną kompozycję. Na ogół był on ty­
powym pTizedsitawicieilm tegoi wptewu. jaki wywairio 
Momhchjum na- maiLarsrtrop poMdey w jatach 70dyich 
: 80-tych, a jakiego przedsitiawic-ielami byli między in- 
T-ymi, Branidt, Sizennor, Kozalkaeiwiiiciz itd.

(Śjp. Piorrawslki próbował rówmóeiż i nie bez powto- 
dzęgioL, stwytcfli sił na paltu Meradkóm, pisując żytwe 
i zajmujące koresąpontdeinicje z pdlaou boju, ojpowfcuda- 

oia- o temaituwh. zacaerjpniLętą ch I  dz''ęjów nowsaaiui i

(Sztuka w 5 odsłonach L. Andrejewa).
’Lc wsizystikich teatrów w Poiiśice, toiitry knaScotw- 

-k.ic najchętlniej i najcizęścóej korzystaiją z repertua­
ru ro-syj-.tkkjgo. To niaohyfttót^sćę w  .stiróuę Rósji tłó- 
maczy się w sipo.sÓb prosty. Dla przeciętnego Kralko* 
wiamiiinia Riosja- jest krajom egzotycznym, który go 
Eacidkiarmia i nźejpeilaoi. Stąd powodizeniie sztuk rosyj- 
sikidii w Krakoiwie. Więc kiedy sto3'fei Poł t̂ki, Wanr- 
sRsaiwa, usiliuje zatinzeć ro .-izedkie śiaiay i wpływy -Ro- 
•sji na -obiic i uprawia kudit Mztniki nairodowej i ro- 
mańsIkLej. to Kraków idzie w ikaenuinDou wprost- prze­
ciwnym i olbjutfcf się s/Jtukami rc syjsikiemi.

,.IiJjiociiea Toaitru Mkysfldegio pnzecjwisltaiwuła „Ba- 
gaite(!a“ orangutana, a wftaśoiwtfię doikitiora Kierżeó- 
ccłwa., (Ha którego oraaiiPutan zdechły z mostaJgji, jest 
ideałem wieilkiiicgo samotnika, dążącego do wyższych 
form byitin. Doktor Kicrżeńcew Aindrojewa, jak wszy­
scy niemali jego bohaitteiiowie, to typ patologiczny. 
Jolko lakiamz i człowiek cuigłe ck ijporymenittpje. Usiłu­
je dowieść, żc małpy, najjątelljgenltinięjsze ■ze zwło- 
irząt, mogą tak samo, jak ludlzie umrzeć z tęsknoty. 
OrOineiuta.n — to człowiek zezwierzęcony. Takiaai 
stają sfię lmidKie po doikoniainlini zbnodmi. Doktor Kier- 
żeńcew pragnie nia sobie wypróbować praiWdtziTWŚta 
tej toorji.

iZabiija więc ffitarała. Saiwiołowa, który się ożeni f 
z kobietą pnzoz niego kiedyś ubó.stwiamą.. Od odpo- 
'więdlziaiimioścł sąldioro'qj Uiliłąje się Kiertóńcew uchy­
lić, symnEfując obłęd. Alle symaiilocja prowadzi go pro­
stą drogą do obłędu. Rierżeńcow kończy w tsizplinału, 
i,jąko Lstotnie zezwierzęcony -czloiwiek.

Tytuł ismtiuki „Myśi“ aiaprowadiza. nas na właściwy 
proiblean. Andrejew mioże mimo swej rorol' dowiódł, że 
człowiek, który siwą myśl i Wyzwoli od wsizy st-kich 
ucznciorwych, międzyllndizkicli związkćrw —  Mmionia. 
--się wr sługę zwierzęcych ,:msrt.yn!któcv. łtó-yjska boz- 
sknuipułowość a raczej cynizim wobec zbro ini, pato­
logiczne rotziktosizowiiinie się cierpieniem i mord.eir- 
stiweni. oraz inne cechy depmaiWTa<cj' duszy rosyjskiej, 
występują u AiulrejewS iw jaśkirawej formie. On ram 
'zresz-tą jest typem artysty-ideprarwałora.

iSmt.ukia t-nzynnała się .tyliko grą p. Bar wińsk lego, 
który grał doktora Kierżeńcewca niepospolicie. Jego 
stany obłąkania, wwlne od jrrzesady natiurailistycznej, 
■nie męczyły wńdoiwró, ale -Kt.cieltawialy i jxxzwalaly 
je przeżywać głęboko i spokojnie. UmiaT art.yst.yoz- 
iny i ipsyicliologiczny jeszcze raz odniósił w tej roli 
triumf mad prostolinijną i zbyt łatwą manorą jaką­
kolwiek, w którą łatwo było wipaiść. Ale i to raaesba 
zaznaczyć, że nikt 7. współgrających nie umiał i jak­
by nie ,starał się o kontakt- z bohaterem sztuk. P. 
Bairwińsiki grał iwciąż — sani. Zaiprezeivtofwana w roli 
żony literata jako Tatjoma. pani Makarczyk, przy nie- 
izłej aparycji, zdradziła zasadniczy brak mrmdiki twa­
rzowej i ruchów iscenicznych. Mieć ładną buzię i być 
wciąż ze siebie zadowoloną — to trochę mało, jak 
na 'artystkę.

W  epizodach gmal: i  powodzeniem pp. Htoewłcz, 
CEuchowai i i niiemn m  Luowflt Skoczyłaś.
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O H a ry  sam ochodu.

lisi upili rata i in rai siiim.
Pod' Lyomean, w mlośs.ęowośtó Baunand, odbywało 

eię klaka dni t « i  w <de mA-jsootwergo kowala An- 
daraeija Meyera. Nwroipoikiibieni, powrócdwstty z koj- 
ścłoła, positasnloiwm z arswafciosn wosieUnyim odbyć wy­
cieczkę najętymi omnibusami samochodowymi prze-1 
ucztą WTi-CTĄ.

TV 'ycieodka- udała. sio wyśmLesKoio. P o  godizinite roz- 
fbawnKMue towa^zysitiwo wm oało do dotrreu rodaków 
fw an y  młodej. P ierwszy omnibnio iwijoołial do baimand 
szczęśliwie, dfragi nattoanfiaisn —  w ywrócał się mi o-

śtryro .Jhręde droga, talk nie.szczęśffiwńo, ź»
sześć osób zostało aa miejscu zarrtych, a pięć 

odniosło ciężkie rany.
:\Lięd'xy tymi ostatnimi zmayklniiją się: młody małżo­

nek i jego żona. iktónefj liwafamo naitycibimiiasit Joiho- 
nać trepaniowania czaszki.

WiiTwi1 togo tragicznego wypadŁiu pornosa, jak zwy­
kle szofer, kjtOTy jechał zbyt juręldlko, a .skręcił Zbyt 
nagłe.

Tajem nice sam obójców
Samobójstwo po drodze na plac hafnL

Ubiegłego tygodnia za.-.zedl w Barcelonie fakt. jwlk; 
nie c.zęgpto chjiha zapNaigą roićSrUbl sądowa :

jeden z trzech, skazanych na śmierć winowajców, 
prowadzonych na plac kaźtii, popełnił samobój­

stwo.
.W-iaiiowat âmi byii Iliszjparf.#: Gili, Sanżiłtan i San- 

chez, Mlcaza-iń na. śmierć za udział w ostatniej, nieu­
danej próbie rewolucji komunistycznel.

Ody prowadzono ich z kaplicy, gdzie wysłuchali 
mszy św., przez ]XKhvónze rwnęzieninć̂  na plac każni. 
Sainohctzjktóry już poprzednio był oświadczył, że nie 
dopuści wykonać na sobie wyroku śmierci, Ąygle. 
wyrwał się z rąk straży, pobiegł najbliższymi scho­
dami gmachu więsnentniego na dnugie piętro i lam

przez okno rzucił się na bruk ulicy, przyczem zginął 
na miejscu. Dwaj jego tOwar^y^ze zostali na szafot 
doprowadzeń: i 1am straccail.

Kara śmierci wykonywana jest w Hiszpanji 
przez uduszenie.

Sika*zanT:ec zostaje jm-adfeony m  kaześllê  sitojąicein 
obdk pala. Na tym palu uituiordizoina jest obręcz że- 
Juana, złożona z dwóch części na wysokości jego szyi, 
którą foit otacza szyję, a następnie ściska śrubą. tak 
długo. aż dolikiw-onit się udusi, <wizgięd»iiie zostarfe 
strzaskaną jego kolumna paciorzdura.

Dla dofcomaaiia egizckuc^ steaizamsec zostaije ulrra- 
ny w dfcugą. czaomą. tunikę, a, głjową raOaryiwa. miu kat 
w ostatniej cłuwiló płócdeaitiyin ksuptiuroun.

I  pad zn a k u  Tem idy
Potworne rewelacje w procesie Haarmana.

Mordercy sprzedawali „mięso“ cfiar do jatek
Hanower, 16 grudnia.

W iduiu 9-ym z kolei impuowy toczyły się kolo 
dalszych 16 morderstw , dokonanych przez Haarman- 
na. Zeznawał asystent policji Kmttty, btÓTy (mai po­
sterunek na dworcu kolejowym w Hamnowerze. Oka­
zało się, że wiedział on o podejrzanej działalności 
Haatrmanna, kupował bowiem od niego kapelusz je­
dnej z zamordowanych ofiar. Haaranann był w ści­
słym związku z policją hannowerską, był bowiem 
przez nią używany do tajnych poleceń t do zbierania 
łnfonuacyj.

Rówuież obciążające zeznania złożono na właści­
cielkę mieszkania, w którem przebywał Haarmann, 
niejaką Emgłową, której syin sprzedawał ubrania ofiar 
oraz

zanosił do jatek „mięso" dostarczane przez 
Haarmauna.

W dahizym eiągu wy^Wo^j na jaw rola Giransa, 
który wiedział o zbrodniach Haarmanną, a nawet 
monb wal, jak zeznaje główny odkairżony  ̂ razem z 
Witkowskim niektóre ofiary.

Następnie purze-dmch twa/nu Witk.owMkiego. Witkow­

ski do zbrodni się nie przyznaje, uważa, że oskarża 
nie go pi zez łtaarmainna należy przypinać (zemście.
Już raz Haa.rroainn przt ẑ zemstę oika.rżył gx> przed 
policją o kradrzaeż. W  daŁsizym ciągu Witkowskr twior 
dzi. że ma fałszywy paszport tzagiraaiiozny i że posia­
da pieniądze, mogliby zatem uciec, gdyby się dió wi­
ny poczuwał.

Pomysłcw ść niebieskich ptaków.

Król bifiamistów.
P o ,rcja' t a d y M ia  poszukuje-. ostobnika. występują - 

eego pod na«w ‘ sk.leni Aleksandra Gordona, który o- 
siagnąt niebywały rekord bigamji. W  Stanach Zje­
dnoczonych, Kanadlzró. Anglliji i Niemczech zawarł 
kilkadziesiąt związków małżeńskich, ohrabow ując 
swe „ukochane“  dokładnie z posagów i biżuteriji. 
Prawdziwy jęgo nazwiyko bnzimi jjgbnbiio Ryszard. 
Zygmnnt Ungel, z jrocho.lzonUa jest Czechem. W ystę­
puje jednak również jako- James King i p o 'a je  się- 

;;zą sr.ONt.rzeńea minAbra. kaoadyjdkiieigo. za wdaścioicla 
ikopa.M w  Ausitraiji, alSbo zannożnego obywatela Idi.n- 
dynni. MćMf biegle po fnneusikni. nF.emieefcm angie lAu  
i ezo-lkn. spraw.ia. wrażeiiiihi poważiies-o ciz.Iowieka na 
sta-noari-ikiii.

1 niehła dni dzisiejszych.

Brat zabił brata
Wbił bra^u nóż w szyję aż po rękojeść.
•W Wari za.wi.e na Marymioneie rozegrała- się krwa 

wa tragedja: errat podniósł nóż na brata.
Antoni i Jakób Węgrzynuwicze znani byli ze - v̂e- 

go niespokojucigo diueba i awaiutuT.urozośe.i. (Inogda^ 
dobrco .już po północy ą̂-ćerflzi. aiwantujniiezyrcih braci 
zbudzeni zostali głośnymi krzykami i odgłosami wal­
ki, dobywającymi się z ich mieszkanka. Po pewmym 
ciza-r.e wybiegł na podwórze Antoni Węgrzynowicz. 
biazząc obficie krwią z Wspiętego l>(ilkn i wołając ra- 
tunlku. Ścigał go z o-krwawdonym nożem w ręku mło­
dszy brat, Jaikób.

Nmi są.de-.izi zniląźyij zorjenitfoiwu.ć sio dobrze w sy­
tuacji. Jakób Węgrzynowicz dopadł uciekającego i; 
błyskawicznym ruchem

wbił mu nóż w szyję aż po rękojeść.

Rażony osunął się bet jęku na zienrę.
Nowocizesny Kam Mzyfojtoo- zroznaniat. co mu grozi' 

i zniknął w ciemnościach nocy. Weziwany lykamz po­
gotowia. skonstatował zgon.

e
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zL 0.40 —

Ważne na święta
Na starsza w zachodniej M ałopolsce  
rafinerja i fabryka spirytusu, lik ie­

rów, rumu i rosolisów

Tygodnik ilustrowany dla ludu
„Wieniec-Ps?ezółka“

5 0 - ż i ?  r ? ‘ i  

K r & M w ,  U l .  5 ? 8 3 S S l2 ^ S l? l8 g l3  7 . 1 p .  

Pf8KK3i«pafa k"ĵ arti5?isgi 1 zh 20 gr.

poleca po zniżonych cenach
swoje wyroby pierwszorzędnej jakości. 

S p e c j a l n o ś c i  f i r m y :
Sur v i 11i er s  —  Kifrberowska - corzka 
Korberówka — Skautówka i Strzelcówka.
Rok założenia 1853. Teielan 112.

Sprzedaż hurtowna: Krakowska 6. 
Sprzedaż detailiczna : Wałowa 5.
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Z n a k o m ite  obiady
z 3-ech dań 1 złoty - wydaje 
RESTAURACJA POWSZECHNA

UL. KARMELICKA L. 17. 
i poleca na św ięta:

Wódki I lik ier;: firm; Baczew-skiego, Koseckich, 
Fiankla, Tarnowskiego, Potockiego, Jenknera.

Miód „Piasta ',
Śliwowica firmy Primus po cenach fabrycznych.
Koniak francuski Mattel, włoski Stocka.
W ina: Tokaj hegvahjski, Vtrmouth wioski Cincano 

ha miarę). Oryg. fi. I laul Seu erne, Bersac, Malaga, 
Portwein,SalvaterraVósiauer, Schautau\Palugyay

Kiełbasa tuclowska czysto wieprzowa za 1 kg. sie­
kanej J60, 1 kg. krajanej 4 złote.

FRANCISZEK ZBROJA umiowainja. zgubione dokumentu 
wojskowe, wystawione przez P. K. U. Krahow, 12k*

Józef Bcffdanlk
Kraków, Kenonlcza 22.

wyrabia i naprawia: apa­
raty ortopedyczne, prosto- 
trzymane, protezy, wkłady 
pod płaskie n >gi pasy prze 
puklinowe, brzuszne i t. p.
Ostrzy i nasrawia: brzytwy, 
nożyczki, maszynki do wło­
sów, noże introligatorskie, 
maszynki do mięsa, scy­

zoryki i t. ’p.

M A S Z Y  NT d o  s z y c h  zn an a  
m  J ( t  sprzyckiego*. Hur-
towo-Detnllfcznie-Ratr

Mamałkowski 
1. 153. Zamawiać można 
l is to w n ie . 8 2 0

W H  La murowana z kom­
fortem w raz z dwunior- 

gowym ogrodem w zach. 
Matop. w pięknej górskiej 
okolicy jest do sprzedania.. 
Wiad.Goniec krak.pod Willa

PLACÓWKA KRESOWA
TYGODNIK SPOtECZNIMIAlłODUWY
P sma bezpartyjne z dodatkiem ilustrowanymr, 
poświęcone obronie ludu i Państwa Polskiego, 

na kresach południowo-zachodnich

fttia i Mmniratia Biała iń  Bielska
Pranumtrcta roczna 10 zł. półroczna 5 zł. kwar­

talna 2 zł. 50 gr.
*ĆdfOwiedzUłaT - daito, • Dr. «■ Ł r z ik o w n k *  ^^rskaan łA  U A k łu io n r *  w  K m k o w i e  p o d  z a r a y l e S  J .  I u r l r t i d u i


